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h  A^NUWłCZii — ul, Szeptyckiego —
GŁĘBOKIE — tsL Zamkowa 14 Księg. 
tiRODN-O — Księgarnia T-wa „Ruch"'. 
dORODZlEJ — Księgarnia Kol. „Ruch44 
KŁECK — Sklep „Jedność46 
UDA — u l Suwalska 13 — S. MateskL 
ŁUNINIF C — Księgarnia KoL „Ruch44. 
MOŁODEGZNO — Księgarnia T-wa „Ruch14 
MIORY — Ejdelman
N1ESWIE2 ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SŁ Michalskiego. 
N.-&W1ĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Ruch44

DRUJA — Ho^i iin,
OSZM1ANA — Księgarnia Spćtdz. .Naucz. 
PODBRODZfg — al. Wileńska 15 T„ Gurwlcz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — Si. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Poisklst Macierzy Szkolnej 
SIOŁPCE — Księgarnia T-wa „ftecfe?
SŁOMM — Księgarnia j. Ryppa u l Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST. ŚWIĘCiANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
syłką pocztową 4 zł„ zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO Nr, 
80259,W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 20 groszy

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów ntezamówtoaych oie zwraca. Administracja 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy tm stronie 2-ej 1 i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe 1 tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.

Sztukę „Krzyczcie Chiny44 wystawio­
no we Lwowie, ale po kilku przedstawie­
niach zdjęto ją z afisza. Teraz gra się ją 
w Łodzi i gra w W arszawie w pseudo- 
robotniczym teatrze „Ateneum44 w insce­
nizacji p. Schillera. Jest to sztuka przede- 
wszystkiem banalna, jedna z tych sztuk, 
którą produkcja kraju myśli w obcęgach 
wytwarza dziesiątkami, wytwarza w spo­
sób zmechanizowany, zestandaryzowany, 
jak maszyna rotacyjna odbijająca afisze. 
Ale publiczności warszawskiej sztuka ta 
wydaje się oryginalna i ciekawa, a ży­
dówki w biżuterji i jedwabnych pończo­
chach biją brawa. Gdyby pogłodowały w 
Moskwie 6 miesięcy, za jedyne pożyw a­
nie mając oglądanie w kinach i teatrach 
utworów artystycznych, wszystkich jed­
nakowych, wszystkich właśnie takich sa­
mych, jak te „Krzyczcie Chiny44 — toby 
brawa nie biły.

Oczywiście, że artyzm jest artyzmem 
i może machnąć skrzydłem nawet wte- 
dy, gdy ma włókna mózgowe ściśnięte 
przez żelazne kleszcze nakazów, zakazów 
i obstalunków socjalnych. W sztuce 
„Krzyczcie Chiny44 widzę jednak tylko te 
pierwiastki sztuki propagandowo-rewolu- 
cyjnej, zarówno techniczne, jak ideowe, z 
których inni i gdzieindziej istotnie p ier­
wszorzędne wartości artystyczne wycią­
gnąć umieli.

Wszystkie składniki sztuki bolszewic­
kiej znajdują się w „Krzyczcie Chi­
ny". Zawiera ona całą treść recepty, 
przepisu, według którego produkuje Boi- 
szewja towar propagandy teatralnej.

Technika. Inscenizacja. Operowanie 
tłumem jako aktorem. Przedstawienie jak 
tłum wpada w panikę, w gniew, w żal i 
rozczulenie, wygrywanie w sposób arty­
styczny momentów zmiany nastroju tłu - 

■* mu. Pokaz na scenie techniki, za pomo­
cą której jednostka, o pewnem doświad- 

9 czeniu agitacyjnem, potrafi zmienić na­
strój tłumu, z panicznego zrobić gniew­
ny, z mistyczno - religijnego — mate- 
rjalistyćzno - rewolucyjny. W tę techni­
kę nieodłącznie wrośnięta jest teza, że 
nad wszystkiemi uczuciami i podnietami 

W zawsze muszą górować kwestje zarob­
ków, płac i t.d., kwestje materjalistyc/- 
no-gospodarcze. Tłumowi bolszewickiemu 
to nie ubliża, ze ponad wszystko ceni so­
bie trzy kopiejki więcej, lub mniej,
— przeciwnie obowiązkiem każdego bol­
szewickiego propagatora sceniczne­
go  (zawód odpowiadający pisarzowi dra­
matycznemu w naszej cywilizacji), jest

u w y p u k l a ć ,  podkreślać  i p rzypom inać 
" ten moment, że ponad  w szystko  góru ją  

i górow ać pow inny te trzy kopiejki. 
W szystko  to znajduje się w „Krzyczcie 
Chiny44, tylko w  inscenizacji p. Schillera,
— jak mi ktoś słusznie powiedział ,— ma 
to wszystko charakter kopji a nie orygi­
nału. Owszem, tłum jest, i silny wpływ 
kina jest, i są melodyjne pogwary tłumu 
przed i zaraz po podniesieniu kurtyny, 
technika teatru bolszewickiego jest 
możliwie dokładnie skopjowana, a jed ­
nak to tylko kopja. To, co widziałem w 
Moskwie, było o wiele lepsze. Ta 
ociężałość, bryłowatość, niedźwiedziowa- 
tość, która nie przestaje ani na chwilę 
sprawiać wrażenia ciężaru, poruszała 
się z niezrównaną, choć jakby ukrytą 
elastycznością. To tak, jak język rosyjski: 
jest chropowaty, ordynarny, pozornie 
grubjański, a jednak da się użyć do 
wypowiedzenin rzeczy najbardziej deli 
katnych, rzewnych, puszystych, jak 
aksamit. ą  g}5wna rzecz dystans — 
p. Schiller nie umie sobie dać rady z dy­
stansem pomiędzy sceną a publicznością. 
Nie uchwycił jeszcze sensu bolszewickiej 
inscenizacji, której pozory przybliżenia 
sceny do publiczności mają właściwie na 
celu jej oddalenie. Natomiast Meyerhol 
dowskie wprowadzenie cyrkowej clow- 
nady do dramatycznego wątku i to w 
chwili najbardziej tragicznej, udało się 
p. Schillerowi tylko dlatego, że podał tę 
clownadę w sposób możliwie dyskretny, 
krótki, możliwie zapudrowany i zniwe­

lowany, nie zaryzykował spróbowania 
swych sił reżyserskich na tej najtrudniej­
szej do opanowania specjalności sceny 
sowieckiej.

Burżuazyjtiy erotyzm. O tem, że ca 
ła sztuka jest walkć| wyzyskiwanego tłu­
mu z wyzyskiwaczami, obrzydliwymi 
imperjalistami, że Mac Donald nie jest 
żadnym rządem robotniczym, a tylko je ­
go Królewskiej Mości, że wojsko i ar­
maty służą tylko do ułatwiania drapież­
com kapitalizmu ich hurtowych operacyj 
handlowych i t.d. i t.d. — o tem na­
wet pisać nie warto. Łapię się tutaj na 
uczuciu, że jest mi nudno pisać o tem, 
co stanowi 9/10 całej sztuki, mnie już 
jest nudno pisać o tem w krytyce, a ci 
nieszczęśliwcy, ci katorżnicy świata pra­
cy, z tamtej strony granicy, muszą cią­
gle to samo pisać w  kółko w swoich 
sztukach, powieściach i poezjach.

Wracam do mniej znanych polskie­
mu czytelnikowi tez bolszewickich,. 
Oto pogarda i nienawiść do erotyzmu 
burżuazyjnego. Kiedy tłum się burzy, z 
angielskiego statku wojennego dolatują 
dźwięki tanga i fox-trotta. Obrzydliwa 
pannica burżuazyjna, która później bieg­
nie z kodakiem fotografować stracenie 
Chińczyków i płaczącą żonę i dzieci, 
która widoku cierpień tak pragnie gwał­
townie, że aż kapitan angielski, główny 
oprawca w tej sztuce, wydaje się sym­
patyczny, skoro ją wyprawia na okręt, 
— tej pannicy podobały się usta Chiń­
czyka, boya okrętowego. Chce go mieć, 
choć to jest jej wróg klasowy, łechce ją 
widać zapach żółtej skóry. Szlachetny 
boy protestuje tak, jak lud chiński prote­
stował d otych czas, to jest wiesza się. 
„Nakłada na siebie ręce44... powiedziałby 
recenzet rosyjski. Pannica przychodzi na 
randkę, a ten już dynda na sznurku z 
językiem wywieszonym. Epizod maka­
bryczny. Muszę tu zrobić uwagę p. Schi! 
lerowi: jego oficer angielski na widok wi­
sielca czyni wydech zgrozy. „Nielzia tak, 
towariszcz, obszczaja linja nie wydzier- 
żana: szto anglijskomu biełagwardiejcu 
smiert4 odnowo kitajczonka44.

Wyszydzanie równorzędnie wszelkie? 
reli&ji* Sprzedawca amuletów, nienawi 
dzący cudzoziemców, wzbudza wśród 
tłumu nastrój mistyczny. Ale trzeźwv 
głos młodego, uświadomionego kulisa, 
potrafi rozproszyć te omamienia z łat­
wością. Z ust tego sympatycznego kuli­
są padają ciągle zwroty o jedynym k ra­
ju proletarjatu, gdzie kulisi wypędzMi 
swego Cesarza, o kraju, który jest ojczy­
zną wszystkich robotników. Na scenie w 
„Ateneum44 tego rodzaju wykrzykniki, ma­
ją pewną podszewkę zdrady stanu. Po­
cieszam się zresztą tem, że choć nie opu­
ściłem w „Ateneum44 ani jednego przed­
stawienia, żywego robotnika na oerw 
tam nie widziałem. Potem są silniejsze 
wyśmiewania się z chrześcijaństwa. Świe­
żo ochrzczona robotnica spazmatycznie 
modli się do chrześcijańskiego Boga o 
uratowanie męża, którego okrucieństwo 
kapitalistów skazało na śmierć. Oczywi­
ście, że nic nie ma z tych modlitw, a 
nawet pani, która była jej chrzestną lrmt- 
ką, obiecuje jej tylko umieszczenie syna 
w przytułku dia sierot.

„Krzyczcie Chiny“ dziś już nie jest 
sztuką prawowierną. Ta sztuka nie mo­
głaby już być dziś graną na scenie so­
wieckiej. Jest to bowiem sztuka z okre­
su popierania przez Sowiety Kuo-min.- 
tangu, sztuka z okresu, kiedy bolszewi­
cy liczyli na współpracę z nacjonalizmem 
chińskim, tak jak teraz oblizują się na 
myśl współdziałania z Polską przeciw 
Anglji, Francji i Niemcom. W tej sztuce 
burżuazja chińska występuje, ale nie są 
to wcale jakieś szkaradne wy włoki, tyl­
ko właściwie przyzwoici ludzie, w obro­
nie niewinnych kulisów stają na kolana, 
przynoszą szlafrok jedwabny, aby ska­
zańców wykupić i t.d. Straceniec woła: 
„umieram, bo jestem Chińczykiem44. — 
Wszystko to jest dzisiaj dla bolszewi­
ckiej sceny przestarzałe i niemożliwe

Odmowne stanowiska Małej Ententy
wobec paktu czterech mocarstw

Ś. P. KSIĄDZ BISKUP ANATOL NOWAK.

KONFERENCJA TITULESCU Z AMBA jaskrawej sprzeczności z temi ideami, że 
SADOREM SKIRMUNTEM. zawsze kiedy zdarzały się fakty, które

LONDYN. PAT. — Minister spraw s!ałV w sprzeczności z traktatami, Frań- 
zagranicznych Rumunji Titulescu przybył cJa w^s^ P °wa*a z Pr°testem. W związku 
w piątek w południe z wizytą do amba- z połączeniem w jedną całość organiza- 
sadora Skimiunta i odbył z nim w amba­
sadzie polskiej półgodzinną konferencję, 
w toku której poinformował go o prze­
biegu swych rozmów z Mac Donaldem i 
Simonem.

Stanowisko, zajęte przez ministra Ti­
tulescu w' tych rozmowach, jest bezwa­
runkowo odmowne wobec wszelkich pro- 
pozycyj współdziałania Małej Ententy z 
ewentualnym blokiem 4 mocarstw. Titu 
lescu wskazał premjerowi brytyjskiemu

PARYŻ. PAT. — Francuskie minister 
siwo spraw zagranicznych opracowało o- 
stateczny tekst odpowiedzi na propozycje 
włosko - angielskie.

Odpowiedź francuska będzie bardzo 
cy] politycznych i policji Rzeszy Niemiec krótka. Wyłuszczy ona zasady oraz przed 
kiej, Francja, współnie z mocarstwami, stawi konkretne propozycje, które opie-

również na niebezpieczeństwo, jakie dla francuskiego, 
pokoju Europy przedstawia podjęcie spra 
wy rewizji traktatów pokojowych w ra­
mach paktu 4 mocarstw.

Titulescu opuszcza Londyn w sobotę, 
udając się z powrotem do Genewy.

które podpisały traktat w Locamo, —  
wszczęła kroki dyplomatyczne i jeżeli te ­
go zajdzie potrzeba, poruszy tę sprawę 
na forum Ligi Narodów.

Paui-Boncour podkreśla, że w Gene­
wie większość mocarstw przyjęła francu­
ski plan rozbrojenia i bezpieczeństwa, a 
Anglja w swoim czasie dobrowolnie po­
wtórzyła w znacznej części idee planu

WYKRĘTNA MOWA PAUL- 
BONCOURA.

PARYŻ. PAT. — W czasie wczoraj­
szej debaty w Izbie Deputowanych nad 
sprawami polityki zagranicznej po prze­
mówieniu Herriota zabrał głos Paui-Bon­
cour.

Wyraził on pogląd, że od czasu wiel­
kiej wojny dyplomacja musi łączyć się z 
Ligą Narodów i przystosować się do no 
wych potrzeb chwili, przygotowując 
szczegółowo przyszłe prace genewskie i 
usiłując urabiać opinję publiczną innych 
krajów.

Zdaniem Paul-Boncoura, nigdy jesz­
cze idee, których zawsze broniła Francja, 
nie spotkały się z tak jasną aprobatą. Mi­
nister przypomina, że g d y  w niektórych 
państwach zachodzą wypadki, stojące w

Istnieją jednak — mówił dalej Paul - 
Boncour — dwie, niemal stale działające w dniu 8 bm. 
opozycje — opozycja Włoch i opozycja 
Niemiec. Mogą one doprowadzić do utwo 
rżenia 2 bloków — bardzo niebezpiecz­
nych dla sprawy pokoju. Niepodobna 
więc odrzucać możliwości współpracy 4 
mocarstw, które, jeżeli nie osiągną zgo­
dy co do minimum pewnych punktów, u~ 
niemożliwią wszelkie przyszłe rokowania 

W zakończeniu mówca podkreślił obo 
wiązek pójścia za propozycją Włoch, a 
by zapewnić współpracę 4 wielkich mo­
carstw, będących członkami Ligi, w spra­
wach, które wszystkie te mocarstwa inte­
resują.

rać się będą na art. 10, 16 i 19 paktu Li­
gi Narodów.

Oprócz kłauzuł politycznych odpo­
wiedź francuska położyć ma szczegółny 
nacisk na zagadnienie współpracy wiel­
kich mocarstw w sprawach gospodar 
czych, aby w ten sposób nawiązać do 
francuskiej koncepcji Unji Europejskiej.

Tekst odpowiedzi rządu francuskiego 
podany będzie do wiadomości rządu an­
gielskiego i włoskiego prawdopodobnie

BELG JA WOBEC PAKTU CZTERECH.
BRUKSELA. PAT. — Komisja spraw 

zagranicznych Senatu na wniosek mini­
stra Segersa powzięła uchwałę w spra­
wie stosunku Belgji do płanu paktu 4 mo 
carstw. W myśl tej chwały Belgia nie 
zgadza się na rozpatrywanie spraw jej 
dotyczących przez konferencję, w której 
nie uczestniczyła. Stwierdzając wierność 
zasadom, na których opiera się Liga Na­
rodów, uchwała wyraża postulat, aby 
wszystkie kraje mogły wypowiadać się 
w sprawach je obchodzących.

Znamienne zaprosiny
R o o s e ve !t za p ra s za  s ze fó w  rzą d ó w  Fra n c ji, 

W łoch l Niem iec na konferencją

„Niewozwraszczeiiet" Bezikowicz
contra Sow iecka M isja H an d lo w a w  W a rs za w ie

WARSZAWA (tęl. wł.) Wielkie zaintereso łaja Bezikowicza, który po zwolnieniu go z ftink 
wanie budzi tu sprawa byłego pełnomocnika no cyj plenipotenta generalnego wystąpił do sądów 
wieckiego trustu gumowego na Polskę Miko- polskich o przyznanie mu odszkodowania za

wypowiedzenie i pozbawienie pracy. Powód do 
maga się zasądzenia 17 tysięcy złotych. Sowie­
cką misję handlową reprezentował na rozpra­
wie adw. Duracz. Według stanowiska adw. Du- 
racza, sądy polskie nie są kompetentne do roz­
patrywania sporu z sowiecką misją handlową. 
Wyrok w tej ciekawej sprawie ogłoszony bę­
dzie za kilka dni.

WASZYNGTON. PAT. — Szefowie na konferencję amerykańsko - angielską, 
rządów francuskiego, włoskiego i niemiec Według informacyj agencji Havasa, na 
kiego zaproszeni zostali do Waszyngtonu konferencję tę nie przyjedzie prawdopodo 
celem omówienia sprawy uzdrowienia bnie ani premjer Daladier, ani minister 
światowej sytuacji gospodarczej. spraw zagranicznych Paui-Boncour. Fran wiiadiomośicti o tem, Jakoby iwftaidize ipoikikdie

Zaproszenia doręczone zostały ambasa cję reprezentować będą prawdopodobnie odmówiły ucMdlema: ochpomy .poUfflcfyjaca 
dorom wchodzących w grę państw, przy- Herriot lub sen. Berenger.

PROWOKACJA PRASY NIEMIECKIEJ 
NA sLĄSKU.

W A R SZ A W A , (rbeir. ?wt.). Z K atan ie  
ćfiomiosizą,, że praisia uiemaiedka wyicihiodlząca 
,nia Śląsku O polskim  podia je  zm yślon e

czem każdorazowo zaznaczono, że o ile 
przybycie szefa rządu okazałoby się nie­
możliwe, to pożądany byłby przyjazd in­
nego członka rządu.

P. S. Stany Zjednoczone, jak można wnios 
kować z powyższego zaproszenia, uważają po­
wstanie „klubu pokoju44 już za fakt dokonany 
tembardziej, że tem tylko można tłumaczyć i- 
nicjatywę Roosevclta.

PARYŻ. PAT. — Do wieczora dnia 
wczorajszego nie otrzymał rząd francuski

ORĘDZIE ROOSEVELTA W SPRAWIE 
10 PROCENTOWEJ OBNIŻKI TARYF 

CELNYCH.
WASZYNGTON. PAT. — W kołach 

Kongresu twierdzą, że prezydent Roose- wdeniila: iniiiemiedklie r.o 
velt zwróci się w przyszłym tygodniu z 
orędziem do Kongresu, w którem będzie 
zalecał obniżenie taryf celnych od towa­
rów importowanych do Stanów Zjedno-

(dllia. ipnzsedtetoaiwlLeniiiaj miemiedkiego, które 
miilailo sdę 'odlbyć wi '(Unitu 6-igo b. m. rw My- 
Biofwlioaeh oiraiz że bbcliiajno uniemożliwić 
odbyci* się pmedlsftawćfenlia rodiemśectoiego 
w Katowicach. Wszystkie te infoirfmiatejie 
od potaząfku1 dio ‘końca są (zmyślane. W 
dmiilaiCh tydii bowiiean odbyły ińiię przedlsta- 

Mytsiioiwiaałdh, Katbo-
wticadh tł Rybniku.

WYPADEK LOTNICZY.
WARSZAWA, (bel. w!.). Na tnitęjtsaem 

taniiisku Uległ tdizaiś iwyipadkoiwi sierżant! 
— ipilioifc Wroński, ikltory .pfnzytbył m'a samic- 
locie iz DębUiln/a,. 'Podlcizjafs lądloiwiatniiia sa- 
moiOt istoapotiowlajł iprtz/y-eziem, pijLolf zostad — 
dość isdtóe ^ontaztouy a aparat poważnie 
uisdkodtzioaiy.
NA ZLOT ALGIERSKO - MAROKAŃSKI

W A R SZ A W A . PAT. W  dniru 7 b. m. o 
godiz. 13 m . 5 wyeltiairfcoiwaSs: na sam olocie

oficjalnego zaproszenia z Waszyngtonu czonych o 10 procent.

Straceniec wołałby dziś: „umieram, bo cji, niczem innem, jak wystrzałem peł-
jestem kulisem44, a nie Chińczykiem, — nym nabojem. W tej walce jesteśmy nie- 
burżuazja chińska nie byłaby o cal mniej równi. W Moskwie p. Mackiewiczowi nie 
wstrętną, niż burżuazja ameryko-europej* pozwolą przeczytać jego „Liszeńca44 w 
ska. Jest to sztuka, obliczona na współ- sali, do której dostęp nie byłby nikomu 
działanie z nacjonalizmem narodu cio- wzbroniony. Gdyby chciał to zrobić, nie- R W D  5 <n!a .-zlot, angiiensko  ̂ - miatrioikiańsiki dó 
miężonego. To też podziwiam takt, owe* tylko znalazłby się w więzieniu, ale zo- 
go polskiego dyrektora teatru, który stałby napewno pobity i co najważniej- 
zamyślił po raz pierwszy wystawić sza, pobity nie przez policję, nie przez 
„Krzyczcie Chiny44 właśnie we Lwowie. G.P.U., ale przez tych, którzy w swoją 
Podziwiam również konsekwencję i lo- ideę wierzą i propagować poglądów 
gikę lwowskich władz administracyjnych, przeciwnych nie pozwalają, 
które w zezwoleniu na wystawienie tej Czy na tem polega nasza wyższość, 
sztuki, widziały widać jeden z tych czy niższość? Nie umiem na to odpowie

IKl

środków, których używają przy pacyfi­
kacji Galicji Wschodniej.

Wogóle siedząc w „Ateneum44 na r.ej 
sztuce, zastanawiałem się, czy my wszy­
scy, tolerancyjnie przychodzący 
„Krzyczcie Chiny44 dla wrażeń artystycz­
nych, nie przypominamy trochę jednej 
występujących w tej sztuce bohaterek, 
mianowicie owej pannicy erotycznej. 
Czy nasza konsekwencja, rozpoznawanie 
istoty, sytuacji i inteligencja, nie jest

dzieć. jeśli jesteśmy pewni, że bolsze- 
wizm wewnętrzny jest u nas tak słaby, 
że nic go rozdmuchać nie potrafi, to mo­
że i można „Krzyczcie Chiny44 wysta­
wiać. Zresztą w ostatnich czasach w Pol 
sce tak trudno o konsekwencje, jak o rów- 

z nowagę na łodzi podczas wielkiej fali: Oto wżięstio.

Casabliauioa sieitorebanz geiueriatoy Aeuo- 
\kflubu ppnlik. 'Kwfieclińśki' oraz piłat teprtr. 
Hiirszibatnd.

DOLAR W WARSZAWIE.
WARSZAWA. PAT. iPlraedigiełdia. — 

Dolliairy 8,88 1/4 w ipftjatcenliiu, dlółalny żłote — 
9.106 i  pół, ipuible 4,73 ii pól.

 “ o -O -o —-------

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
PIŁKARSKA.

GENEWA. PAT. MiędzytnarrOdowa kotu- 
taebejta piłkarska obradowała, w, Gene- 
(wie i postamowdiła [rotzegrać flniały pii- 
.kar&kićh miisitirzioislw' Ąwfiiata 1934 udku w 
Rzymie .w id!n. 6 — 15 (ma jta. Roizipatsrjywa- 
no sprawię systemu roagbyiwieik malstezDw  ̂
stkticb jedtaialk dlecyizjii w  Itej mierme nie po­

ci, którzy nie mieli kiedyś dość połajane-: 
dla Dmowskiego za jego ideały pansla- 
wistyczne i rusofilskie, ci, którzy na ła­
janiu Dmowskiego właśnie z tego powo

30-GODZINNY TYDZIEŃ PRACY 
W. U.S.A.

WASZYNGTON. PAT. — K om isja  
pracy Izby R e.prezeńtautófw udhwałiła p ro­
jek t iustowy inaldlziwyozajueji o 30-godl2m- 
nyim tygod n iu  pracy- Ui&tiaiwa będżie obo-właśnie kierowana tylko lakierni odrucha • du zdawałoby się, że zęby zjedli i życie

mi ciekawostek. Czy nie byłoby naprz)- temu celowi poświęcili, teraz nietylko, że wiązywała w  oiajgni 2 łat.
kład zgodniejsze z mojemi przekonania- mówią o antyniemieckiej solidarności SAMOLOT SPŁONĄŁ W POWIETRZU.
mi, zamiast wyuprzejmiania się z aktora- świata słowiańskiego z Sowietami na cze- uggESN. P A T . W okoliicy Hamm zrnu-
mi „Ateneum44, rzucić im ręczny granat le, ale i endeków potępiają już tylko w laosfcał do Mowaniia. samolot D. 534,
na scenę. Przecież, to co pada ze sceny, ten sposób, że wynajdują wśród nich który pnzy lądowamM spłonął dlosaozęftmiie, 
. ■ v . ’ , ; . . , , /  ,. , ” Z . pirzyozom polot 'zigunął nia m ielcu . Toiwia-
jest w tej propagandowej wojnie, kto-ą sympatje do hitleryzmu. Cat. .-uzysizący mu uaidjoimodhainfiik iodlniiósł je-
wypowiedziały Sowiety naszej cywiliza- ________  d y n ie  lekkie obnażenia.

W dniu wczorajszym zmarł w Przemyślu ś.p. 
ksiądz Anatol Nowak, biskup przemyski, k tóre­

go podobiznę podajemy na naszem zdjęć u.

PRZEMYŚL. PAT. — W dniu 7 bm. od­
byta się ekspcrtacja zwłok śp. biskupa przemy­
skiego Anatola Nowaka. Po odprawieniu mod­
łów w sali pałacu biskupiego, w którym zwłoki 
dotychczas spoczywały, nastąpiło przeniesienie 
zwłok do katedry. Przed pałacem biskupim usia 
wiła się kompan ja honorowa 38 pp. z orkiestrą. 
Trumnę wynieśli na ramionach księża, wśród 
bicia dzwonów. Na czele orszaku żałobnego 
kroczył ks. prymas Hlond w otoczeniu licznych 
biskupów. Za trumną postępowała rodzina, li­
czni przedstawiciele wiadz państwowych i w oj­
skowości, delegacje stowarzyszeń oraz tłumy 
publiczności. W katedrze, gdzie zwłotd złożono 
na katafalku, chór alumnów seminarjum ducho­
wnego odśpiewał pieśni żałobne, poczem odpra 
wionę zostało nabożeństwo. Dalszy ciąg uro­
czystości odbędzie się dzisiaj o godzinie 10-tej. 

--------------oOo-------------

TELEGRAMY
NIE BĘDZIE ZMIAN PERSONALNYCH 

W M. S. Z.
W A R SZ A W A  ( t a  wS.). Agęmicja I s -  

krta 'dictniosi, że  złaJmAetaziciaoiue pnz/esz część —  
pnaisy 'wjiaidtomości io -przygotowywraaiyelh 

jakoby '.amiiaanaidh ma ©tamioiyiiisikiacih ćtymefc- 
łtioipów isą pozbia^liomie (WSadtoikah' poidlsbaiw. 
^atdlno zauianiy ijpcrlsoinaJjjuie iw, MSZ mdie są 
-zarmiieinzonłe.

PŁK. KOWALSKI ATTACHE WCISKO­
WYM W BUKARESZCIE.

W ARSZAW A. PAT. P łk . dfrpl. Jam 
Kowalski', diotytdbciziasiojwy aitibaicibę .wojlsikio- 
w y w Mosikrwfiie, izjoisshajł miaiposwamy aitftaidhe 
wojjiskowyim (wi Rulkairęsizjcie.

DELEGACJA YACHT-KLUBU U PANA 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOUTEJ.

W ARSZAW A. P A T . Piam ;Ptay<dteait 
Rc&ecziypoisrpolMltieij- podejimioiwai <Mś ,po po- 
Judmiiiu beT)bia(tką raa: Zaimku uczesrtmików 
■z jaizdu dietęgaitów Yasohit Kkabu Ro-iskieigo z 
koimamjdlo^iem Yafdht -  Rllulbu Sziadiurstkiim. 
AlieksaiiTdirpwiięzem, aidm. Um-ugaiem, igeu. 
Zam jskiau mia czielfe. W  ęsasiie przyjęcia*  — 
‘Palu Pneizydemlt Rzecizypoispoiliiteij 
feBóiry —  ja(k rwliadiomo jeist ik-o/mainktoinea-n 
łionioiroiwiym Yiat&hit - KJuibu, ipnowadizdł 
yoizm^^ iy m uczcslteLikami Ąiazidiu, żyw o  in ­
te re su ją c  łśiię puaictami Miubu.

ROKOWANIA CELNE Z AUSTRjĄ
W AR;SZAW A. (ittel. ,< ,vft.) . Oołw&aidtuhe- 

m y  siię, że mlięizaJKeiżndę ioid! uklaidń preSeirieiu- 
cyjtaiego Austtirja paiziedteitiawiilła obsizjermą M- 
s'tę żądlań dloltyicizącyclh izłwyjkłydh izaiiżek 
tamyfojwiyicłi ppamtych io kłatu^uHę miaijwięk- 
iszsegio upuz^ywllęjiotwtainiila. Rofeowiaranu nu 
podlsitOiwiie ftięj liisty jak aówmdeż Wizjajjeamniej 
M y  ipolllsikujcih żądlań e-dtnycOi ,rozpoęzlną 
siiię w  WairBEawiiie jieistaczę, ipmziedi śiruiętamii 
Wiólkaiiijoęnyimii.

PRZED REWIZJĄ TRAKTATU POLSKO 
SZWAJCARSKIEGO.

W A R SZA W A , (te ł. ;wiL). O statnio po-
WLiócił m  iSiawia jciairji dlełiegat Radiy tmaikltai- 
towefj d r . R qger Baitlaigflila któiry •pataepro- 
wadziij w  poiroizuimiięniiu iz (połlslką ptaicówiką 
dypliomiatyoziruą w- Beimiie siaelćęg Tiotzmówi <z 
prizedistajwdicfięliami iszwiadicairs&itóh sfer g 0-  
spodbiieizydh iw -dellfu pr!z'yigtotowiainfiia pliaitfor- 
my dio uoikotwlań o 'rewlizję tnakitiatu b an -  
dHiorrieigo poOskio -  s^wiajiciairslkięgo.

OBŁAWA NA KOMUNISTÓW.
WARSZAWKA. (teł. jwlł.). 'Właidlze ibeiz- 

.pfeczeńsitwa w zwi ązku iz tnaididhuidizącŷ m 
dlaiDem i  majla iprzeprowaidziły szereg rę- 
iwiiizyj ii dloflaoiąały airieisiztowań iw/śriód jsnia- 
inydh aigiiitisJ.tloirió'w: kicmuiniiisltyeznydh. No­
cy wcizoiria.jssiaeij; .pnzytrzymajno i 'SjpPo f̂a- 
■d0oirx!o dio urzędu śledczego 116 -osób.

W ORONIECKA PROSI O U R I.O P  
ZD R O W O T N Y .

W A R SZA W A , ćtfel. w L). K s. 'Zofja. 
Worora&edkla- aabójcizyinli ś. p. R oyego  ż loży- 
ła  poidiairiałe na ręce prek u ratom  .z pnośbą 
o uictetdłeniie jej urfepu zduowotinieigio i 
wypusizozeindia! ima wioiluość.



a S Ł O W O

S I L V A  R E R U M
Kur jer Poranny, a za nim ABC (97) 

poruszają  ak tualną  dziś sp raw ę  ścierania 
się w nauce dw u prądów', do tyczących 
stosunku do dzieł literackiej}. Historia  li­
teratury, t rak tu jąca  dzieło literackie, j a ­
ko wyraz przeżyć w ew nętrznych  autoi a 
i jako sw ego  rodzaju dokum ent epoki, 
zosta ła  zaa takow ana  i jest powoli od ­
su w an a  przez „naukę o literaturze", k tó ­
ra rozpatru je  dzieło w oderwaniu  od au­
tora. K ryterja  historyczne zosta ją  z a s tą ­
pione kryterjami es te tycznem u

W  obronie S tare j  metody, t.j. h is to­
rycznej, w ystąp ił  Zygm unt W asilew ski, 
dając  w zór odm iennego  sposobu in terpre­
tacji tego sam ego utworu. P rzedm iot a n a ­
lizy —  wiersz N orw ida  p.t. „W czo ra  i

ja ‘Ł' 1. Oni smutna to jest i tnaio znajoma — 
głuchota. Gdy słowo słyszysz ale ginie koma 
i jota...

2. Bo anioł wola... A oni ci rzeką: „za­
grzmiało V* Więc trumny na twarz załamujesz 
wieko — pod skałę.

3) i nie chcesz krzyknąć: Eii... Eli...! Cze­
mu? — Ach Boże! Żagle się wiatru liżą pół­
nocnemu, wre morze.

4. W uszach mi szumi (a nie znam z teo- 
tji, co burza?). Więc śnię i czuję, jak się tom 
hisiorji —■ zmarmurza...

Co to w łaściw ie znaczy? T reść  jest 
całkiem z a g ad k o w a  i napozór  s tw ierdza  
słuszność opinji poety  niezrozumiałego, 
jaką  się cieszy Norwid.

M iriam -Przesm ycki, w y d a w c a  dzieł 
Norw ida  i zwolennik m etody  es te tycz­
nej w analizie dzieł literackich, daje taki
kom entarz:

W przedburzowych chwilach... powstała 
niniejsza dziwnie lapidarna a dziwnie drgająca 
medytacja. Poetę ścigają wyraźnie przeczucia, 
że jakieś wczora się zamyka, że wre morze ja­
kiejś przyszłości co dzisiejszośclą się już sta­
wa. Ale w przeczuciach tych jest sam, bo ota­
cza go smutna głuchota, bo „trzeźwi" ludzie 
słyszą słowa, ale nie rozumieją ich znaczenia, 
bo gdyby anioł zawołał, oni spokojnie rzekli­
by: zagrzmiało: Wiersz 11 jest może aluzją do 
Francji, uosobionej w Paryżu, który ma w her­
bie okręt z wydętemi żaglami (str. 529, wiersz 
na 56).

Komentarz ten nie wiele w y jaśn ia  i 
w y m ag a  bodaj kom entarzy  do kom enta­
rza. Zw olennik  m etody  historycznej, Z. 
W asilew ski jes t  n iezadow olony  z analizy, 
p rzeprow adzonej przez M iriam a i daje 
w łasny kom entarz :

Ja mam starą szkołę czytania; dla mnie 
największą ambicją czytania jest widzieć oczy 
piszącego; muszę go sobie wyobrazić żywego, 
coś o  nim wiedzieć. Otóż wiem o Norwidzie, 
że w tym czasie był już bardzo głuchy: wiem 
o tern z listów do Cieszkowskiego, Bentkow­
skiego; traciS słuch już od r. 1848, jako trzy­
dziestoletni niespełna młodzieniec. A w dodat­
ku na pierwsze dotknięcie tego wierszyka, li­
rycznego, jak westchnienie, czułem, że w nim 
jest coś bardzo osobistego. Więc czytał mi się 
ów wiersz w ten sposób:

1. Smutna jest głuchota, odcina bowiem 
człowieka od życia, które mało jest widzieć, 
żeby w niem być. Choćby usłyszał słowo, to 
przecież nie wszystko — gdzież intonacja, bar­
wa („Koma i jota").

2. Zdaje mu się czasem, że słyszy coś: 
może to amoł woła? Pyta się, a ludzie go in­
formują, że to grzmi. Raczej wiekiem trumny 
się odgrodzić!

3. W rozpaczy człowiek tak samotny le­
dwie się wstrzyma od krzyku: „Boże, czemuś 
mnie opuścił?!" Cóż z tego, że stojąc nad mo­
rzem życia, widzi jego fale i żagle. Chciałby 
przecież przeżywać burzę,

4. Cóż z tego, że ma teoretyczne pojęcie 
o burzy! Ma nawet szum w głowie, ale to nie 
burza, to dręczący stale współobjaw głuchoty, 
życie w tych warunkach stało się jak sen o dniu 
wczorajszym. Człowiek, który się zaczynał ja­
ko osobny „tom liistorji" odkąd ogłuchł, ma 
wrażenie, że osobistość jego zatraca kontur 
indywidualny i z powrotem staje się cząstką 
bloku przyrody, z której go Bóg — wielki rzeź­
biarz — wywołał do życia, że wzrasta w ska­
łę, pod którą stoi nad morzem życia".

V/ świetle tych kom entarzy  triumfuje 
historyzm, ale z tego nie m ożna w yciągać  
zbyt s tanow czych  w niosków. B adan ia  hi­
storyczne przecież zrodziły taki dz iw o­
ląg, jak  żartobliw ie n azy w an a  —  „w pły-  
w o lo g ja“ , sprzyjały  krzewieniu plotki 
pod płaszczykiem nauki, albo też rozsa­
dzały ram y badań  literackich i h istoria  
l i teratury  s taw a ła  się historją  kultury.

P ra w d a  leży po środku: w miarę h:- 
sto-rji, w miarę estetyki i w ów czas do­
piero tw órczość au to ra  zostanie ośw ie­
tlona należycie! Lector.
e s = = s  = =  = s— i.t- :■ -■■■'-■ 11 i

PAMIĘTAJ OBYWATELU, ŻE W WIEKL 
OD Ib DO 60 LAT, CO TRZECI CZŁOWlfc* 
UMIERA Z GRUŹLICY! WYOBRAŹ SGBU; 
OGROM TE] KLĘSKI i POPIERAJ WALKI; 
Z NIĄ. KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWORU 
ŻLICZE"! DOPIERAJCIE BUDOWĘ 6ANA 

TORJUM POD WILNEM.

U c ie czka  p rze d  te ro re m J o i n a "  Żydów z HINereio W  W IR Z E  S T O LIC Y

WIEC PROTESTU W PARYŻU.

Niesłychanie ostry teror hitlerowski, rządzący dziś „republiką" niemiecką zmusił setki i ty­
siące obywateli niemieckich pochodzenia żydo wskiego do ucieczki poza granice Rzeszy nie­
mieckiej. Na zdjęciu naszem widzimy gromadę uciekinierów żydowskich z Niemiec, którzy zna 

łeżii schronienie wr specjalnie utworzonych dla nich schroniskach w Paryżu.

Centralizacja rządów  w  Niemczech

Batory, Jagiełło, Kazimierz Wielki — czyta 
się o tem, jak o bajce, czy oni naprawdę ist- 

waniami żydów i morderstwami polityczneml, meli, A jednak to wcale nie dawno było 
^ ^  r A dokonywanemi obecnie w Niemczech, zwraca D . .. 3 '

PARYŻ. PAT. — Komitet walki z antyse- się do ^ądu  o interwencję dyplomatyczną u . Rommlowie> to znana pułkowmkowska ru- 
mltyzmem organizuje w dalszym ciągu szeregi ^ządu niemieckiego, by zaniechano prześlado- dżina, mają w  biurku papiery od Matiasa Rórn 
wieców na całym terenie Francji, protestują- wad niegodnych cywilizowanego narodu. mla począwszy. Ten Matias Rómmel przybył z 
cych przeciw barbarzyńskim metodom zwalcza VM, 3 3
nia żydów w Niemczech. PRASA AMERYKAŃSKA W OBRONIE . g )! ' .Ry^  "a Sa" y P°“ 9*ku XiV-go wie

Na jednym wiecu, odbytym ostatnio w sa- ŻYDÓW akurat wtedy, gdy w Polsce Łokietek uja-
li Wagram, jednej z najobszerniejszych sal Pa- * dał się o tron, otóż dzisiejsi bracia Rómmel są
ryża, przemawiał między innymi gen. Weiłler, NOWY YORK. PAT. — Prasa amerykan- równo trzynastem pokoleniem w prostej linii 
który scharakteryzował Niemcy jako groźną po ska nie przestaje omawiać gwałtów antysemic- nrl “
tęgę dla pokoju Europy. Przemówienie, wygto- kich w Niemczech. „Evening Post“ pisze, że ° d ‘eg0 Matiasa*. Szesc st“lec -  >3 pokoleń 
szone w świetnej formie, zakończył mówca py- Hitler ogłosił bojkot żydów-lekarzy, prawników M,ę‘dzy średniowiecznym, dzikawym contem- 
taniem, zwróconem do uczestników zgromadzę- studentów, kupców i dzieci. Kapitalne to głup- porainem Łokietka, a chlubą naszej współcze- 
nia, czy w razie jeżeli Francja będzie tego wy- stwo strzelił on właśnie w chwili najmniej od- snej kawalerji stoi tylko 11 ludzi. Gdyby usta- 
magała, pośpieszą wszyscy na jej w ezw an ie ,- powiedniej. Opinja publiczna świata łudziła się, wic te 13 pokoleń rzad __ ; , b t . . 
Zapytanie gen. Weillera znalazło niesłychanie że wiadomości o gwałtach antyżydowskich by- . , . .. , “ i } '
żywy oddźwięk wśród słuchaczy, którzy przez ły przesadzone. Jedyną rzeczą, którą Hitler po- ° ’ onsko.
dłuższy czas manifestowali na cześć Francji, winien był uczynić, ażeby Niemcom przywrócić Słuchać opowiadań dziadka jest zjawiskiem
armji oraz mówcy. dobre imię, było położenie kresu gwałtom. Za- całkiem normalnem. Wystarczyłoby, by cztere :h

PARYŻ. PAT. — Grupa parlamentarna so- miast tego—  powtarza on zbrodnie, właśnie w dziadków Rómmlów powtórzyło swvm wnukom
cjalistów francuskich uchwaliła rezolucję, doma- tej chwili, o które był oskarżony. Czyżby w h* f, ■ . . , . , . . .
gającą się interwencji rządu francuskiego w ten sposób próbował dowieść, że tych zbrodni u , . . z. czasow Łokietka, by dzisiejsi
sprawie prześladowań Żydów w Niemczech. — nie popełnił? — „Boże miej litość nad Niemca- Fommlowię mieli ustne wiadomości o tych ni-
Rezolucja brzmi: mi" — których rząd znajduje się w takich rę- by odległych czasach. Cztery razy tylko po-

Izba Deputowanych, wzruszona prześlado- kach kończy dziennik.. wtórzyć! Ojciec nie opowiada synowi co usłv-
-  ”Ne,w (Y(°Jk Times** pisze: Cały program sza, od dziadka> _  dopiero zwierza s

■ n D U L _ .  .  r i H I M H a W K I B H  Hitlera jest tak okrutny i nierozsądny, ze wy- p
daje się nieprawdopodobny. Rozbudzone zosta- w  ten sPOSOe) anegdoty z przed sześciu
ły uczucia, które sięgają daleko poza granice wieków, doszłyby do nas świeże, niespaczone.. 
polityczne i definicje rasowe. Rząd niemiecki Kościuszko, ostatni rozbiór — ach jak to
nie może zmusić obywateli innych państw do dawn0 b lo! Ale d mi eo-letni pan 
milczenia wobec gwałtów, popełnianych w , . . ,  ̂ ±  ̂ ,
Niemczech wobec ludzi nauki i wobec ideałów  ̂ y miałem 10 lat moj dziadeK często mi opo-
nowożytnego państwa. Gdyby zagranica mii- wiadał, jak jego matka chowała się do piwm-
czała, kamienie wołałaby o pomstę do nieba.— cy podczas oblężenia W arszawy w 1794 r., jak
Hitler może robić co chce z Niemcami, ale po- rodzice nie pozwalali jej biegać po ulicach i
za granicami Niemiec „pokazy" jego nie maja , , i  ̂ •
znaczenia. Nie może on zdusić głębokich lud^ zbierac kule jak to czy mly mne dzlecl-

Wcale to nie było tak dawno. Karol.

Znie sie nie  p ostanow ień K o n s ty tu c ji W e jm a rs k ie j w  za k re s ie  a u to n o m ji
k T 3 j Ó U l  z w i ą z k o w y c h  jnstynktów cywilizowanych społeczeństw*'.

BERLIN. P A T . —  Gabinet Rzeszy ze- Banku Rzeszy jest utrzymanie wartości czasu przez miasto ku czci pierwszego prezy- r, . . p | 7 ,  7 » i r o n z B u i r
brał się wczoraj na narady w celu oe::>- marki niemieckiej. denta Rzeszy Eberta. Na miejscu u su n ię te j  n R n o z p W I4 u /  a m p d w r
wienia szeregu doniosłych spraw z zakre ZABURZENIA W L1MBURGU. S z e f t t f  ^  P" e ^  W AMERYCE,
su polityki wewnętrznej i zagranicznej. BERLIN. PAT. — W Limburgu, po wiato- NOWY YORK. PAT. — Według prasy no-

N a porządku dziennym znajdował się wem mieście regencji wiesbadeńskiej, doszło ŻYDZI NIEMIECCY UCHODZĄ DO ze strol?y Niemiec
nuęd2y innemi projekt ustawy o ścisleni wczoraj do zaburzeń. Tłum, podżegany przez HOLANDJI.
zespoleniu krajów związkowych z Rzeszą ESSEN- PAT- “  ”General Anzeiger

Z  E k w a d o ru

do-

na opinję publiczną' w Ameryce, celem złago­
dzenia oburzenia na gwałty hitlerowców.

Były kronprinc wystosował przydługi tele-
IJstawa uchyla postanowienia konstytu- stepnie manifestanci wdarli się do gmachu za- nosi z Holandji, że daje się tam zauważyć ma- gTam do znanego niemiecko - amerykańskiego
Cji wejmarskiej w zakresie autonomji sej- rzaJu powiatowego, poniszczyli urządzenia biu S?VVY »aP\yw żydów z Niemiec Pociągi na gra- pisarza Sylwestra Viedecka, zaprzeczając anty-

i.n :rtw v.ji nr7V u/vhnrprfi nrpmip- rowe i wvnedzili z biur urzędników Zaatako- mcy niemiecko - holenderskiej przepełnione są żydowskim okrucieństwom, mow krajowywh przy wyborach premje- rc«*e wypędtoh z^bmr urzędników. Zaaako achodźcamŁ Na dworcach granicznych czynne Podobne kablogramy do wysokiej hierar-
ra « nom inacji. są specjalnie utworzone komitety, które rozta- chji katolickiej w Stanach Zjednoczonych Wy-

Rząd Rzeszy powoła do poszczegó!- w e„0 j kas\ chorych, skad wypędzono dyrek- czat? opieke tmd uchodźcami. Żydzi me- siali członkowie rządu Hitlera — von Papen i
rivrh k ra iów  n am iestn ik ów  którzv ze cie Wezwana oolicia z trudem wvoarła naoast mieccY osiedlają się przeważnie w większych Von Neurath. Prezydent Carneggi Endowment n ycłl KrajOW n am iestn ik ów , Którzy Zc c ę Wezwana po gja  ̂ z “  miastach holenderskich. W samym Amsterda- for International Peace dr. ButlŚ otrzymał ana-
swej strony mianować będą premjeiow oburzeń mie, jak donosi prasa holenderska — osiedliło logiczny kablogram od dr. Jaeckha, prezydenta
krajowych. Nominacja innych członkow miłta ^ ,  si? dotychczas przeszło tysiąc żydów, przyby- Deutsche Hochschule fuer Politik i od dr. Ber-
gabinetów? krajowych dokonywana b ę- A K bbZ I (JW AiNlb W^POLINIKA van cier »yCh w ostatnich dniach z Niemiec. łinga, dyrektora amerykańskiego instytutu w
dzie przez premiera na wniosek odnoś- LUEBBEGO. Zderzenie się samolotów w powietrzu Berlinie. Rabini tutejsi otrzymali także podobne

1 ‘ BERLIN. PAT. — W Plauen policja aresz- p p f m m  p s? 7 F N n ^ l SIF HO P O i SKI zaprzeczenie od rabinów z Niemec, które jedna
nych sejmów. towaia osobnika> podejrzanego o to, że bezpo- F K tN N  P K /Ł N U M  U U  kowoż uważane są za wymuszone pogróżkami

Wyjątek przewidziany jest dia Prus, średnio przed zamachem na Reichstag ukrywał B E R L IN  PA T  P o  prrz'eprowt£udteiofmej hitlerowców.

PrZei?Ć ^  " e r T u T h h ^ "  SPraW£? P°dPalenia ^  czystice wi biisiie, ^
o so b iśc ie  Kancler K s  y . rp d i i m  d a t     N p f H r i n w n  . jsurri?łHfttv' iDOiWiasnKu* 'żyidióiw, e  wBizjyiStteKdh 'otrigiamLEaoyi propagandy. Tysiące dolarów wpływają co­

dziennie do kas tego biura, na czele którego 
stoi dr. Margoshes, redaktor żydowskiego dzien

BERLIN. PAT. — Narodowo - socjalisty * uioiWiam.Hu* żyidióiw, tz wisizystkii/cGi 'omgiainiiiziaay.j 
W kołach politycznych wymieniają czne organizacje lekarzy oraz prawników we boikscTlsIkiicih, oib.ecm/ie bM/eroiwtejy pmzi&pirio- 

jako kandydata na premjera pruskiego mi Frankonji ogłosiły oświadczenie, domagające się waidiziaQ(ą stelefaciję  ̂ 'w1 iinmyiclh giałęrzsiiaidh —- 
nistra Goeringa i wice-kancierza Papena. zupełnego wyrugowania żydów z wolnych za- Sjporltiu, W  fzwiiąizSkiu. z  t o n  ipnaisia dlotn̂ isd nika „The Day".

wodów, że sdyaiiny iteimiisiistia inliłemieidkiil Datmiel P!r>einin
USUNIĘCIE POMNIKA EBERTA. bęicliąjoy z  (ptoichoidfeetniiia, ipoMkiim 'żydJean, prrze 
BERLIN. PAT. — We Frankfurcie nad Me- .mosd s:ię snia s'tiałe -dto PiollsfkSi1 igdtedłe mdesszlka 

nem usunięty został pomnik, wzniesiony swego jego rotdizjima.

DR. SCHACHT O POLITYCE FINAN­
SOWEJ RZESZY.

BERLIN. PAT. — Na odbytem w pią­
tek walnem zebraniu Banku Rzeszy pre­
zes Banku dr. Schacht wygłosił mowę, 
w której przedstawił zadania polityki ban 
kowej, finansowej i gospodarczej. Mię­
dzy innemi dr. Schacht podkreślił, że

Dyrektor Hilckei zawieszony w  urzędowaniu

PRAGA. PAT. — Odbył się tu wiec ży­
dowski w sprawie prześladowania żydów  
przez rząd Hitlera. Przemawiali wybitni przed­
stawiciele żydostwa czeskosłowackiego.— Koło 
Legjonistów Polskich z Wojny światowej po­
chodzenia żydowskiego opublikowało odezwę, 
w której wzywa wszystkich żydów czeskosło- 
wackich do wzięcia udziału w akcji przeciw 

dto 'MliinlijSfttna Ptrae- terrorowi w Niemczech. W dalszym ciągu o-lllllvull uvuuviu  ^  ̂ \YARSI2łA[WA. (Iteil. iwł.). Odi dłużlstziego chiema' iziwirótcdł saę .onał
w" krTrdoT w h ia r i i  erzasu ima łamna-dh wMatlóriyidh d!ztiieiniuliltóv: —  'mlylsłu HjamdHiu! m ipńośfbą iwMzęcala' p rz e -

uznać^swe zobowSKtniaThandtowe wobec dy- eiwko niemu posiępbOTfc d^pMBaBne- niemieckich jako do szka,uznać swe zoDOWiązania nunuiowe wuucc ,i>€p|atńttatoiiettilbu Motnsfeieigo w, gio. Mimtustieir Bnzemydłu' hi HiamidUiii przy- żvdostwa
zagran icy  która jednak  zrozu m ieć p ow in - p . iH,a(nidn!u ,p_ Eelliteo/wli1 Mióbeinio- eizjypill isclę ćlioi ippóśby p. HdlUdheirDa i  ąaiwiite- * ________
na, że wysyłanie większych sum z kraju Oisltlaftmiilo isizetreg iotsiólb1 di farran ptraetmy- isfil gio tw jcizynnnioiściilalclh iziairiządfeiaijiąjc jteid/no- 
zależy od obrotów handlowych z zagra- ,3,^ A;y,cjh. wysltąipiito me stoangą tnsa dfehiałailttipść ozeiśnóe ŵisizcizedile 'dbabodizieinda dlyseiyiplll-
nicą. — Ze szczególnym naciskiem dr. HiHidłienia dio iprioHmiTiaitufty iw Gdbrind — nianniego.
Schacht podkreślił, że głównym celem Gidiy dbsiziło ,0 dietm 'do <wiilaid)oim]oścd *p. HHU-

grupę miejscopdośfbą 'wozozecdia p rze- dezwa wzywa Żydów, by nie używali języka Na zdjęciu naszem widzimy _ _ _
niem ieck iego i b y  n ie posyłali sw y ch  dzieci do wych Indjan, należących do plemienia Otava-

nieprzyjaciół lo, przybranych w charakterystyczne opończe.
Ozdobę tych Indjan stanowią m. in. długie 

warkocze.

W iosna w  Ja p o n ii

-0O0-

NAGRODY ZA AFISZ P. 0 . S.
Mord polityczny czy zemsta konkurenta

WIEDEŃ. PAT. — Według informacyj ców napadu na braci Rotterów w Vaduz, w 
w, dzienników wiedeńskich, w miejscowości Va- księstwie Lichtenstein. Przy aresztowanych zna

sap y  ipirziezj p an stw ow y TJiriząd Wiyclhloiwa- teatrów Alfreda 1 Fritza Rotterów, którzy po u- kirch.
nLai Fiizyozineigo cio >d)o prppagiatnidtoiwegó a - cieczce z Berlina, osiedlili się w księstwie Lich- W śledztwie zeznali oni, że nie strzelali do 
fiJstzia PańBltiwtolwieji Odlzmjalkli Spoirfttoiwiej. W1 tenstein. Alfreda Rottera i jego małżonkę za- braci Rotterów z rewolwerów, lecz chcieli tyl- 
dkład! fóąjdlu wchoidiziillji: prlof. iSfcodaylas, —  mordowano. ko z motywów patrjotycznych zachloroformo-
priof. Bialtłiomiite!j'ciziylk, priof. 0aapo)rislk  ̂ii po- Fritz Rotter i towarzysząca mu pani Wolff ^ ać .icl; }  P^ewieźć do Niemiec, gdzie władze 
— Z. są Ciężko ranni. Jak w y U  z .L chodzcń .

Pieffiwisizie idlwie iniajgnoldiy po 250 .zft. zd o - o b u ^ w e S ó w  iZupJoi^adzić^ich0^dT N^enSec waniem * w waIce’ iaka si§ wywiązała, ponie- 
b y ły  dwiiepnaioe: 1) p . fiwSaMo- *2) iwispótofa zbrodniarze po dokonaniu morderstwa uciekli Alkf r 1 z0^ .  ^ t r u d a
pirlac/a.' p ro f. Kioinalhslktegio ii Tadieusza G m -  samochodem przez granicę austrjacką. Władze zas b ât Jego F ^ e r y k  poram!I si^a «,eco. Obok
•nfoiwBkliiegio. Dirfuigą ,nla^oidfę 'złtortykfli 200 —  austrjackie zdołały ich jednak zatrzymać i are- ^ e“ Cl' S c h S l w  p o ?  ^ u t e m ^ s p ó ł u

sztowac. działu w napadzie. Schedler namawiał Rotterów
WIEDEŃ. PAT. — Dzienniki donoszą o a- do ucieczki, w czasie której dokonano na nich

resztowaniu w miejscowości Goetzis 5 spraw- napadu.

za ich 
por-

pczyzaramn ip. Lilpslkifemu.

K to  w y g r a ł?

zdjęciu naszem widzimy fragment parku w Tokjo, do którego budząca się wiosna zwabia
codziennie tysiące dzieci.

WARSZAWA. PAT. — W 26-tym 
dniu ciągnienia 5-tej kl. 26 Polskiej Pań­
stwowej Loterji Klasowej główniejsze wy 
grane padły na numery następujące:

50 tysięcy złotych 68.732,
10 tysięcy złotych:
5 tysięcy złotych:

93.198.

Echa napadu na fińskiego ataebe w  W arsziw i £

W A R SZ A W A . PA T . W  dlnfiiu .dlzoaiilej- gmiuiat iCtzuiblalk dózief iS Jeaiieirslka Slttefan —
eazym w,; Siąidlziiie Okr.ęig*oiwjyun w  Wainsizawle sfca ziami ■aoBitiaiŁ' każdy ma 4 J&lba wii^ęzie/nda
Kiapadlt <wyiriolk prsaeditwjkb Bpnaiwjoom Iziucłi- z poizhaiwŁuesniiJeaii praw  oibyw/aiMtskidh. D a -

72 .167 , 118.195. wiatego miajpiadtui iralbkunlkoiwieigo mia :pfulłfcoiwpi- lej Wmoiroiwjslki & SlolsiiinioiwBikii —  ikaiidjy aa
4 7 .197 , 6 0 .677 , ka arm ji fafóislkiifej Siwatasooia. 2 i p ó ł irotou, !2 óininlyicih osikiairżiojniyidh .milewin

N a  m ocy iwyridkiu teg o  Padhoiwslki Z y- miiomo tz ipojw/odhi bnaikw. rDowodów' wamsy.

Katastrofa „Acronu“
Wszyscy teraz narzekają na sterówce. 

Admirał, czy inny szef lotnictwa, uważa 
sobie za punkt honoru oświadczyć w wy­
wiadach prasowych, że admiralicja posta 
nawia raz na zawsze zrezygnować z bu­
dowy sterowców. Tak powiedziano w An- 
glji po katastrofie „R— 101“, tak powie­
dziano teraz w Ameryce po katastrofie 
„Acronu“. Teraz już wszyscy wiedzą, że 
sterówce są nic nie warte, że kosztują mil- 
jony, a dają minimum bezpieczeństwa. Że 
nie mogą się równać z płatowcami, że je­
den myśliwski aeroplan, zaopatrzony w 
bomby wybuchowe i zapalne, zniszczyć 
może w ciągu kilku sekund najpotężniej­
szy sterowiec. Że te „propagandowe cy- 
gara“, jak je anglicy nazywają, otoczone 
być muszą z reguły flotyllą samolotów, bo 
inaczej grozi im niechybna zguba na woj­
nie, że wreszcie sterowiec przedstawia cu­
downie pewny cel dla artylerji, a niemiec­
kie Zeppeliny zawsze czuły się bezpiecz­
nie jedynie... w hangarach Fridrichshafen.

Ponoć Francja zaczęła budowę sterów 
ców jeszcze przed wojną, typu „Patria“ , 
ale zaniechała ze względu na ich „kru- 
chość“ . Anglja posiadała sterówce małego

typu, t. zw. półsztywne. Oddawały one u- 
sługi admiralicji brytyjskiej, strzegąc pan­
cerniki nawodne i wypatrując niemieckie 
łodzie podwodne. Prócz tego małe sterów­
ce eskortowały flotę handlową. Wiadomo 
bowiem, że z góry wszystko się lepiej wi­
dzi niż z ziemi. Widzi się daleko wgłąb 
powierzchni wodnej! — Sterówce wielkie 
go typu posiadały tylko Niemcy. Słynne 
na świat cały Zeppeliny. — I teraz, po 15 
latach od zakończenia wojny, mówi się 
dopiero o niecelowości wielkich sterow­
ców i o tem, że „Zeppeliny“ pękały jak 
bańki mydlane i że czuły się bezpiecznie 
tylko w hangarach Friedrichshafen...

Dlaczego więc, właśnie po wojnie i 
Anglja i Ameryka rozpoczęły budowę wiei 
kich sterowców?, dlaczego, jeżeli pę­
kały jak bańki mydlane?... Myć może, że 
objęci okupacją niemiecką, nic o tych ka­
tastrofach nie mogliśmy wyczytać w prze 
cenzurowanej wojennemi ołówkami pra­
sie niemieckiej. Ale ci, co wojnę przesiew 
dzieli w Paryżu i Londynie opowiadaj • 
więcej o strachu przed nocnem bombar 
dowaniem Zeppelinów. O zagasłych wszę 
dzie światłach, o syrenach ostrzegaw­

czych, o piwnicach, do których chowała 
się ludność. Panikę tę wywoływały jedy­
nie sterówce, a nie aeroplany, których 
raidy nocne nie były wogóle praktykowa 
ne. — W roku 18-tym „Berliner Illust- 
rierte Zeitung“ produkowała specjalny 
barometr, rozpowszechniony w Londynie: 
ponieważ raidy Zeppelinów odbywały się 
regularnie, a system przerwany być mógł 
tylko pewnemi zmianami atmosferyczne 
mi, przeto barometr, miast wskazywać 
przepowiednie pogody, przepowiadał 
przybycie lub nieprzybycie Zeppelina. 
W tych czasach przepowiednie tego ro ­
dzaju bardziej interesowały mieszkańców 
stolicy Wielkiej Brytanji. — Mimo świet ­
nej rozbudowy floty powietrznej, mimo 
udoskonaleń artylerji, mimo wszystkich 
środków obronnych i zaradczych, Zeppc 
liny do końca wojny pozostały upiorem 
największych stolic świata i koalicji.

Czemże w takim razie tłumaczyć no­
toryczne katastrofy wielkich sterowców0 
Być może w konstrukcji ich kryje się ja- 
kowaś wada, jakiś feler niedostrzegalny, 
nawet dla fachowca. Sterowiec generała 
Nobile, też nie zapisał chlubnej karty w 
historji awjacji włoskiej, a jednak, — nie 
słyszeliśmy ostatnio o żadnej katastrofie 
najdoskonalszego statku powietrznego 
„Graf Zeppelin“. — Może Niemcy nadal 
posiadają wyłączność tajemnicy?

Fabryki w Friedrichshafen miały być 
na mocy traktatów zniszczone, a Niem­
com zabroniono fabrykacji Zeppelinów. 
Czy ten artykuł, wstawiony do paktów, 
dowodzi również „kruchliwości“ tej 
broni? Raczej przeciwnie. — Ale wróć­
my do katastrofy „Acronu“. Zmontowany 
był na zamówienie Ameryki właśnie w 
fabrykach Friedrichshafen, którym w ten 
sposób przedłużono żywot, a następnie 
zezwolono i Niemcom na fabrykację cy­
wilnych sterowców.

„Acron“ miał być najbardziej bezpie­
cznym balonem. Wnętrze jego wypełni \\ 
nie, palny wodór, będący w powszechnym 
użyciu, a niepalny gaz „hel“ . Bardzo dro­
gi i dobywany wyłącznie w Ameryce. 
Załodze przeto nie groziło niebezpieczeń­
stwo spalenia żywcem w razie katastro ­
fy. — Śledztwo prowadzone celem wy­
krycia przyczyn katastrofy „Acronu“, 
skłania się ku hypotezie, że balon wpadł 
w wir powietrzny, powstały naskutek 
zderzenia dwu burz, idących sobie na­
przeciw. Wir ten rzekomo miał rzucić ste 
rowcem wdół i pchnąć go do oceanu. — 
Hypoteza, mająca wszelkie dane rzeczy­
wistości, o ile oczywiście napór powie­
trza z góry w dół był dostatecznie silny. 
Nie potrzebował być jednak fantastycznie 
ogromny. Nie. Konstrukcja sterowców o- 
piera się zupełnie na innych zasadach, niż

naszych dziecinnych baloników, rwących 
się z nitki ku górze. Sterowiec nie wyry­
wa w powietrze jak zwarjowany, nieko­
niecznie powinien być „lżejszy od powie 
trza“, wystarczy, że nie jest cięższy niż 
wyparty przezeń obszar powietrza. W raz 
z obciążeniem jest albo równy ciężarem 
otaczającemu go powietrzu, albo tylko 
nieznacznie lżejszy. W ten sposób mini­
malna siła może spowodować ruch ku 
górze, w kierunku poziomym, lub w dół. 
Tą siłą są maszyny, jak w aeroplanach, 
zaopatrzone w śmigła. Prócz tego istnie­
ją specjalne balasty i rezerwoary z wodą. 
Przepompowywanie wody z jednego koń 
ca sterowca w drugi, może unosić jego 
dziób, lub skierowywać do ziemi. Konst­
rukcja sterowca polega na sprofilowa- 
nych prętach duraluminjowych, obciągnię 
tych kilkuwarstwowem płótnem nagumo- 
wanem. Istnieją prócz tego powłoki cał­
kowicie aluminjowe. W adą sterowców są 
jego ogromne stery i wielka płaszczyzna, 
wystawiona na działanie wiatru. Burza 
może z łatwością połamać stery. W ałka 
zaś sterowca z burzą, polega na zmaga­
niu dwóch sił: propelery maszyn przeciw 
stawiają się sile wiatru. Wnętrze wypeł­
nione gazem jest materją w danym wy­
padku neutralną.

W takiej mniej więcej sytuacji znajdo­
wał się amerykański „Acron“, gdy go na

oceanie Atlantyckim zastała straszliwa 
burza. Prąd powietrza pchał go ku doło­
wi. Ażeby wyzyskać potencję gazu, wy­
rzucono wszelkie balasty, puszczono w 
ruch wszystkie maszyny. Może się wznie 
sie ku górze... Ale zaradzić już było nie- 
sposób. Ponoć wielki deszcz utrudniał 
akcję, a masy spadającej wody, pchały 
go coraz niżej. Niebawem też został por­
wany przez fale. W tedy umilkł rozpacz­
liwy ryk pięciu motorów Maybacha, ka­
żdy po 560 HP. Olbrzym poddał się, oi 
brzym długości 239 metrów, objętość 
184 tysięcy metrów kubicznych gazu po­
grążyły się w wodzie. Niemiecki statek, 
znajdujący się w pobliżu pośpieszył na 
ratunek, ale zdołano uratować zaledwie 
czterech rozbitków.

Do jak olbrzymich sukcesów doszła 
technika ludzka w ostatniem ćwierćwie­
czu! „Acron“ - robił normalnie 130 kilo­
metrów na godzinę. Gdy pracowało zale­
dwie 75 procent motorów, zdolny był do 
przebycia 17 tysięcy kilometrów w ciągu 
ośmiu dni, bez opuszczania się na ziemię, 
był największym statkiem powietrznym 
na kuli ziemskiej. Ale zginął.

jakże nieopanowane są jeszcze ży­
wioły tej kuli ziemskiej... aż.



S Ł O W O i

Uprawa lnu i konopi na w łókno 
i nasiona p rze z w ię kszą  własność

Uterf się, zresztą z pewnych względów :>łu uprawy lnu i konopi będą stawiać -gL radzę, 
szaiy, pogląd, że len i konopie są roślinami by zastosowały omówiony powyżej sposób 
nadającemu się dla mniejszego rolnika. przeróbki słomy na włókno, powierzając tę

To. że mniejsza własność utrzymała upra- czynność sąsiadom, gospodarzom mniejszej wła- 
we irau i konopi tam, gdzie większa dawno sności, którzy zachowali umiejętność wyprawy 
już Se uprawy zarzuciła, tłumaczy się olbrzy- lnu i konopi. Oddając wyprodukowaną słomę 
mią pracochłonnością tych roślin, a przede- do wyprawy „na część“ bez ryzyka i wkładów, 
wszystkiem niezmiernie kłopotliwą i wymaga- możemy przeprowadzić eksperyment na nie- 
iącą dużej ilości pracy w yptawą słomy lnianej dużym obszarze, 
i konopnej na włókno. Stąd też większe fol­
warczne gospodarstwa środkowej, południowej, 
i\ nawet i zachodniej Polski, gdy przystępo­
wały do uprawy łnU>. uprawa ta polegała 
wyłącznie na produkcji słomy i ziarna. Nato­
miast wyprawą słomy na włókno zajmowały 
sic krajowe, bądź nawet zagraniczne specjal-

„ROLNICTWO" — marzec, Miesięcznik 
wydawany z zasiłku Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych.

W zeszycie tym zamieszczony jest artykuł 
kpt. Romana Śliwy p.t. „Soja, jej znaczenie, 
możliwości zużytkowania i uprawy w Polsce*' 

Gospodarstwo folwarczne naogół może pro oraz artykuł dr. Antoniego Żabko-Potapowiczi 
dukować słomę lnianą i konopną lepszą niż p.t. „Nauka o społecznem gospodarstwie agra;* 
drobna własność, gdyż trudno na wąskich, wiej nem w Czechosłowacji".
skklp zagonach uzyskać len wyrównany. Dział „Konjunktury rolniczej", „Kronika".

Sposób oddawania słomy lnianej do wy- „Przegląd piśmiennictwa", „Materjały statysty-
piawy na połowę, jest często stosowany na na- czne" oraz „Dziennik Urzędowy M-stwa Rolni- 

■ , p°*nocy- W podobny’sposób.stosuje się tam ctwa i Reform Rolnych", uzupełniają treść ze-
ne zakłady roszarmcze i międlarme niecna- dalsza przeróbka włókna na przędzę i tkaniny. Szytu, zawierającego 146 stron druku. 
m czne. Z chwilą, gdy roszarnictwo i mecha- Wiejskie prządki biorą włókno trzepane, odda- 
niczna obróbka lnu przestały się opłacać za- jąC pojowę wytkanej tkaniny. Wojsko, monopol 
p a s y  wyprodukowanej przez rolnika słomy Ima- solny, fabryki nawozów sztucznych kupują wy- 
nej pozostały bez nabywców. twory tej „manufaktury", która na naszym

Sztuczne roszarnictwo, jakkolwiek może wschodzie coraz większego nabiera rozpędu.
■dae włókno znacznie lepszej jakości, mż pry- „Bieda jest matką wynalazków" i chociaż
mitywne sposoby naturalnego roszenia na zie- wynalazkiem nie jest ani len, ani konopie, to 
mi, bądź w dołach, jest jednakże kosztowne, jednak dzięki biedzie zwróciliśmy na nie uwa­

gę. Produkcję włókna musimy możliwie naj- 
szybcej rozwinąć, pamiętając, że posiadamy ja­
ko rolnicy w tej dziedzinie niewyzyskane mo­
żliwości. W ykorzystując je, nie będziemy zmu­
szeni do premjowania eksportu;

R Ó Ż N E

— P R O F . H O R B A C Z E W S K I P R Z Y B Y ­
W A  B O  WUIUNA. W  'roiznnoiwe iz pmaełdatJai- 
wlMiełiaimii p r a s y  kowtileńsfciiej priof. H o r ­
b aczew sk i zJarzSnladziyił, że izatnaiz idio W. N bcy  
QPfu®oiła LdJtWę /ii ‘uldia sitę dto Willinia gxMe 
chce -ziamiiieszlkiać inla sltfałe.

—  H O N O R A R IU M  A D W O K A C K IE . 
Z tdiniem 6 b. m . iwm żły iw życae mio/yfc p rze  
p&sy mówftąc/e -o wyfmagrodłżendiu adw ldka- 
Itów za ctziytn)nioiśidi iptnzieiz irnksh iwyktonywame.

Mimkntutrn w&^haigtroidlzeaiiila imależmego 
adiwoiklaltoiwui 'okineślioaiio mai 15 caŁ w  spma- 
Fpicih: Kafcońcizonylclh iwjyatokćiem zaiotczmlym, 
mgu>dą śttitoni, g d y  p o m w  ao s tó ł cofemięty 
lu>b odłrtzuJooniy. Zai cizyaiimoścfij toumaltiosra, — 
isyndiykia, ziairziądcy m atsy Ttpaditoścdioiwłej — 
lu b  niadzjotncy są/dioiw/e/gc, wtylniagrodlzenlie 
aćllwidkatów itiiie m oże ptrtzidkałatoz&ć 3 (tys. ,sL 
miiiełsiięcjzaiie.

Z A K A Z  W IW A T O W A N IA . Jiuż

z  A N D R U S Z K I E W I C Z Ó W

S A L O M E A  W IN O G R A D Z K A
WOOW A PO PUŁKOW NIKU

do ciężkich i dłogich cierpieniach z iłn ę ł*  w Bogu d. 7 IV. 1933 r. prze-
żyws y l*t 59

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, (godziny podłdzą klepsydr)) 
z domu z*łcby ul. Pitskcw* 12 o czem z*wi*d«mi*ją kre*nvLh i Dr \j*  i ł

CÓRKI, SYN 2 ĘĆ

p ro ś b a  o pom oc obrażanie się za żarty
C iężki (ptaaeidtoóiwieSk izaipowiadb m ę dlla .u- b y ł o  z a w s z e  d o w o d e m  o r a  m i  

       k u lt u r y
Na t r e s f f S  zytu R S tr a s -  to a tlie  *>& ****» i  t o c & e j o  w s ta z y - Wdaieeiiltego a  P a tóo .JW feród  2 1 2 Y ' We  torojaKk ifiedatkrndsta
burgiera — „Dlaczego i w jaki sposób dążą to ały  ze sjptnziediażą dfetófLitzmą cM oram i ^orósifejąiejich pod! oipDóką, ainlajmije ^  pI7atw;o ż a ^ u . ,z osób* k tó re  ipiteŁzą, łub
Niemcy do aneksji Pomorza ", A. Krzyżanów- pÓtia&oiw/etgo i  ammyich środjkówż w y to c h o -  1093 dizitedi tszkotoycih, śkmptoinyK& w  oóó  idlzj3a^ j ą  ,piub!ldiaanlie. Lilbeirait, liatk ja k  idizila-

bogładh mlilatetó Wiilima, odv\iiiedtzaniycih prtz>ez 
o- 3<Uą Mfiii zyszcinie P a ń  M ił^sicirdżia św .

Prócz ’ transportu słomy lnianej dochodzą ko­
szty roszenia, amortyzacja urządzeń roszarni- 
czych. opłata fachowca — roszarnika, koszt 
kapitału potrzebnego do zakupu słomy i t.d. 
Mechaniczne międlarnie i trzepalnie dają w  
wielu wypadkach lepsze włókno, niż 
prymitywna obróbka, często grzesząca 
kładnością, powięłcszająca wagę włókna i ob­
niżająca jednocześnie jego jakość — jakkolwiek 
kilkakrotnie, albo i więcej, zwiększa wydaj­
ność pracy człowieka.

Mechaniczna obróbka lnu i konopi jest 
droga. Nawet w Belgji, kraju może najbardziej 
zmechanizowanym, znającym wartość maszy­
ny i mającym tanie maszyny i drogiego ro­
botnika — ręczna obróbka lnu (trzepanie) nie 
została usunięta, nawet w okresie b. wysokiej 
konjjunktury na włókno. To samo da się po­
wiedzieć o przeróbce włókna konopi we Wło­
szech. W Belgji na kołach flamandzkich dotąd 
przerabia się 3 /4  całego lnu.

Różnica między kosztem obróbki mecha 
nicziwjj i ręcznej u nas jest duża. Koszt urzą­
dzeń 'i wypływający stąd koszt kapitału i 
amortyzacji, ubezpieczenia, podatki i szereg 
innych kosztów, związanych z pracą zakładu 
przemysłowego, znacznie tę rozpiętość powię­
ksza, szczególnie w dobie obecnej.

Rozpiętość między kosztami sztucznego ro- 
szainietwa a naturalnego, jest jeszcze większa, 
niż miedzy kosztem mechanicznej i rę c z n e j 
obróbki roszonej słomy lnianej i konopnej, 
stad też pewna mechanizacja procesu wypra­
wy lnu  i konopi, z  chwilą, gdy konjunktura 
na ien poprawia się, może mieć miejsce, na­
tomiast jeszcze bardzo dalecy jesteśmy od oj.ła- 
całności sztucznego roszenia.

To znaczy, postępując w dziedzinie obrób­
ki Inn i konopi naprzód, będziemy musieli 
■przedewszystkiem ulepszać mechaniczną obrch 
kę, aie wprowadzając narazie drogich automa­
tów, lecz koła belgijskie i kilkowalcowe mię- 
dłarkk

}ednakże, w chwili obecnej, może się spot­
kać z zupełnie słusznym zarzutem, że gospo­
darstwa folwarczne nie są w stanie w prow a­
dzić żadnej inwestycji nawet kosztującej cho­
ciaż tysiąc złotych. Mogę spotkać się z zarzu- 
leni, że wyprawa słomy lnianej i konopnej na 
włókno, ze względu na dużą ilość robocizny i 
.środków potrzebnych na jej opłacenie, wogólt: 
m i  niemożliwą dla folwarcznych gospodarstw,

U ’ tym wypadku pozostaje jeszcze jedno 
wyjście. Nie twierdzę, że da się ono zrealizo­
wać wszędzie, lecz tam, gdzie okoliczne wsie 
i chałupnicy nie posiadają w tej chwili pracy, 
nie zapomnieli u p r a w y  i w y p r a w y  lnu, da się 
łatwo wyprodukowaną słomę lnianą oddać im 
do odziarnienia, wyroszenia, wymiędlenia i 
wybrzepania. Tam, gdzie zaufanie skutkiem wie 
fołetniej pracy istnieje między folwarkiem a 
wsią, ryzyko, że len nie wróci do właściciela 
jest b. małe. Zapłatą za wyprawę lnu może być 
włókno, tak cenny dla mniejszej własności su­
rowiec, dający pracę w długie zimowe wieczo 
ry t budujący podstawy przemysłu ludowego. 
Właściciel, oddający słomę do wyroszenia i 
mechanicznej obróbki, otrzymuje pewną część 
włókna, np. połowę, bez nakładu pracy i ka­
pitału.

W roku bieżącym 1 ha lnu dawał przecięt 
nie około 5 q. nasion (oył zły rok na nasiona) 
i około 300 kg. trzepanego włókna z ha, nie 
licząc pakuł. Cena na nasiona waha się od 34 
do 40 zł. za q., a cena włókna trzepanego od 
',25 — 1,56 za klg. w zależności od jego ja- 

• kości.
Jeden hektar lnu pochłania łącznie z upraw ą i 

wyprawą około 120 dni pracy. Po odrzuceniu 
- raa nasiona, otrzymamy dochód brutto z 1 
ha około 500 zł.

W tym roku, naskutek intensywnych zaku­
pów rządowych, len stał się kulturą zupełnie 
■dobrze opłacającą się. q 0 ro|{ bieżący przynie­
sie?

skiego — „Pożyczka wewnętrzna", W. Borowe- wymh, ktlótrie tb  ś ro d k i isfitóą dlo Sfpotraądlzia'- bietdinjyicii modiziilniadli. WlsizytsiakWe te  cM eci  ̂ je s t  aawsiae iwjy^tlaiAlioaiy iaa
■ńila w  'okresie srwftąt żiaibelk liub (peteid' eik- dioipoowiad^iły Ramie dlo isizlkiół, ząopiartirnijąe (Wtazjej^iie ĝ-lo roidiaajjru -dbclitnikli, żadiiy ft kairy-
s ip lad u j-ąe^ń . Z a k a z  sitraeliainimy ii sptrae- w  izrilmłie (bdiedłnĄ tMiatfwę w  odtoież i) dburwfie Piaini Helem a R o m er ^sarnia aalwaae
dlaiży 'wtspomtMlamycih airttykuióiw ofbo/wiącTu- rz, eiśitaitieeiziniym w y siłk iem  i  blliźmlitege 'ośmliłeez.yć, aiilbo te ż

Wiyc®eiripamliem 'wjsołellfciidh slwnoleh srodlkojw- iniaiwymyśiaić, ipo-tlrtafi aTtytkuł p o -
Miimo lOjpójefkii izmiatnle iwi m biegłym   ̂ Toku ]enl,j;azlllly. iprzeeiiw pdiisikiieiinu 'liiłtetnaitioiwlii caa-
sizikollnfj-m 57 dbieci iz (niiedK>sżyw7diatn.iia il stka*- r̂ ,y(tfuil-owia,ć „Wiairia kołoibo", a  jiedlntoiciześnłie
szaąy-elh iwan îinlkióiwi mliiesizlkialriliewiyclli. W  . . 11 ------- ™— -n—^ —>

go — „Edward Porębowicz, jako krytyk i ja­
ko badacz literatury polskiej", K. W. Zawodzili 
skiego — „Porębowicz — poeta na tle swej 
epold", Z. Rawity-Gawrońskiego .— „T eore­
tyczne podstawy poglądów gospodarczych hitie 
ryzmu", A. Szczepańskiego — „Amerykanizm", 

zwiększymy Forst-Bataglia — „Tajemnica krwi", J.
ręczna Zu±yCie nawozów — zwiększymy wartość ogól- j^ ^ ż a la  — „Masaryk w walce z Aerenthalem , 4 ^ ^  ^
raed'>  »«i Produkcji rolnictwa i kraju i zmniejszymy L ^ ^ “ k,eg0 ~  ..Anglja, w dziana oczyma bu- ^  .  ^ l a m o w e j  i  Lniam akiO  W

bezrobocie rolnictwa, jeżeli je całkowicie nie morysry

je  dlo 'ćtoiia 18 b. m .

— M IN IM U M  T R A N Z A K O Y JN E  P R Z E  
ITfWlORóW M Ł Y N A R S K IC H  1.200 fejg. 
B o  amaeizfnfego :z!wieiks>zemiila lolbr-oltów ma Gie]

zażegnamy. Musimy pamiętać, że od chwili uzy­
skania niepodległości, sprowadziliśmy samych 
tylko surowców włókienniczych za zgórą czte­
ry miljardy zotych.

. , , . ' . . J- Jagmin.
Artykuł powyżej zamieszczony, drukowany 

w „Słowie" z dn. 17 marca r.b. z winy drukami 
błędnie został przełamany i wskutek tego dru- kułów^ oraz bogata 
kujemy go po raz drugi. Red. teren całej Polski.

RUCH CHARYTATYWNY — Nr. 4. żywo 
redagowany przez Jura Leżeńskiego miesięcz­
nik, poświęcony dobroczynności katolick ej, 
przynosi m. in. artykuły ks. dr. K. Kowalskiego 
— „Odrodzenie nasze w miłosierdziu" oraz ks. 
J. Gaworzewskiego — „Początki Tow. św. Win 
centego a Paulo". Pozatem szereg innych arty- 

kronika, uwzględniająca

WlillinóJe ptrfzyietzytnii isfiię miią^Jąttpfcdle nial- 
moiwisizie domdioisfte dla. Ouamidllu aariząidfeeiniie 
M lajdż giteldb/wyóh. -Oftb mia. mtocy mółi-wla- 
■l.l>i Radły OLełdkoiwieJ,, imtwftemdtóoinjej jtuż
.pmea Mitailsltiemtlwlo P ra a m y sta  i  a  caęsto  i  ™ a p ® 0 2
■dopusi2łcizłom'o old dmhia 7 b , im. -dSo tramfKifk-
c y j m  mlasfflBj g M d tó e  .p^aatlwlary r a t y m ^  ^  toaszyte(h TOdznla ^

tńnaeóh tocłialo/niadi jprzjy ml. Jzatsimiśki^o, 
Koisaykioiwetj i  Fdflladeckiój., md/eścd s ię  140 
(bdieidlnydh d z i e ń  . O p iek i rtodizaicielBikliie i  z m k ą  
djy masizydłi istzikał pom aigiają izinlaiozJnlió putzy 
diożywiainiiu diziite-ctt 'wi T'Oikni sżkłolmiyum, dieica 
icizlaisi :z>amilaisft iriadbści pmzyimoisi

obmaża s ię  aai Iklażdlą iswcdią ‘kairytkaitłuirę, 
k aż d y  ża'r't pnaec/iiw sob ie  BlktiłeiDofwiaaiy. . To 
je st .śmiieistznie d itło mlnekruiUtfuiriałnie.

W  'dsitlatinliięj isizioip ê aikademjildkiiej izło- 
ptiaiii 'OŚmiiełs/zjemii 'O^omlko^Hie inedładocji ,ySło- 
( ,Ma". 'Ziostiallii otśmlietstaanli iw tąpoisób tziośiliiwiy, 
gd'yż dziialaly  ittu różnie mliiecbędk mięłdlzjy im- 
Biemi duariaklterfu poilitydzmeigo. Jodtntakżp 
mile pmzjytszło mam d b  głowiy <3(b£naz3ać  isię —ssztoołyi ma bikires

J A , ™iż .00 1 2 0 0  t e  Twołciza-wtsiac- lozc-li »  SjJe **“  p^eSwśifile stew ditroW iim y ‘ o e e e ą  M opki.

P R Ą D O Z E R C A  JAWNE Z L O  

P H I L I P S  T W O J E P. K. O

KUPUJĄC NIECO DROŻSZE ŻARÓWKI PHILIPSA 
ZAOSZCZĘDZICIE MNÓSTWO NA ZUŻYCIU PRĄDU

tiytóhciziaS bcnwiem dtoptiszeiz/ome 'do mejbst- 
^omiainlila inłai gilełdzile mdmitoium 'tramizlak-. 
oyjmje izatszyniało sdę od' 2.509 Ikjg. Zmde- 
mniałjąo sltteotwaiy ptainaigmaif (5 -ty ) megmlia- 
mlitnm. 'Raidia 'Giiłeidjy; -/urMziględhiia ,paizeoi(ętln.y 
po-ziiam hnamtztaSkoyj pirtze({mT'0{nami młytnbir- 
sikiJemi iśboistoiwtamy w  miaiscłym hamdllii.

idotświiladiózyiy (tiego u  Biwlodicłh b ib d ń y d h  tro- 
-diziitrL w  .ciziaisliie dłngiidh fwtakiaóji B ożego N a -  
(rtodzendia, a  to  siatmo bozłekmje (niaiSzą b ie d n ą  
mlodtzfeż szlkoiliną Jajłc iii m bbgidh i  obetemliie 
ma 'Ozais ś w ią t  iwiOiltoamlacinyidh. W obec z m-

oanlająe 'wiietnsizjylkli p/nzceów mam sfciofnowia- 
mje a a  jiedme z  dbwoflpndejśzyeb. By4o^ tt> 
'objieikltywme i ośmiiieillamy isliię stwiiieirdiżić, ż e  
b y ło  ró  IM titdalline.

Natbmfiiaslt pami; Helfenia Roamer słkonzy- 
w|yK3zieir(patnfiła: wazieiMkulcb saopki, żelby miapiisiaić o  sttem, że

fundiulsrówi, IPiamie M iM ierótaia pragmą \ze- iĵ edalkicofc îSłołwIa" ugiają w adlę w*
b/riać dboó nibizibędlne Śiiodkli) ina pinzeią^ae- .Ęyib tlo mapiOatne nDe żarfitem Łeba na

—• WYMIANIA WIĘŹNIÓW IZ S O W IE -  â ile stwtybh ibiódbydh. dailecu! praez 7 iwjoiltniydh ^  jiejdłnym tz nuaisłzJyłcfli kolegów
TAMI. w  dlrtu/giiej polowtie bież. m iesiąca  dni śwliąftiecżnyicb, dbpókii btlwiamcdie azikół f(ziółko waieirjama ma ciicdiinąoem btagmlie 
m ają 'być wtooiwiiioaio jpettitraktacje z w ła -  a .dlożyiwiamlie w  miiidh u b o g ie j dzilajtłwy n ie  żyietiń". Jedbtalk c i, ktdnzy tzrna-
dbamii Sorw(iiedki'cmti W s p a w i e  kolejnej uiiży izinowtu olblbgiałniytni iwprkM iptnzez ,nae- . ^miemslkiie .sitjoBuidka: -i patniila Helemę R o -

TT7    _t . _ i*i fi_ i_ ts T-.*.. X TlniM

m e r izmozaimiieją mcize

K R O N I K A
Ś W IĄ T E C Z N Ą  POM O C BOEZRO-

w ym iany  <więźniów! poaityo»nycH. W  n a -  ftZe uibogildh bdkM ałom  P a ń  ' Miffloisiętrdlz-ia. m e r  lzmoauimii^ ją  m o ż e  idflaccsejgiośmy z  Ubu- 
z ie  d b jśd ia  dio ponbizrumfileinliia iz S o w ie tó w  W  ty m  iceifu ruinządiza Stbiwiaii^zyisizejniile Piań tnie 'wyicilągtn^lti żad ń y d h  k a n -
w ró c iio b y  50 PblaOrów (W tern  8 duchowi- MiioisiibrfdlzSa iwileltoi i  bairtdłzo runloizsmaiilboiny s^k^en-oji.
^y ch . k o n c e r t  w  'Elitedtziblę 9 kwtiterttalila o  godlztitniić ' I^iediy’ świiettny piisairz d izaisłuiżolny fWIffl-

— P A C Z K I Ż Y W N O Ś C IO W E  B O  R O - 8 -e j  iwi s a li  tgitonaizjum  iLeUcfwe- J]|ilaralini dogoaiyiwiai ipairui’ Hteflleoiai R o m e r  -tek
S J I  Z Palcjli izlblliiżaijąjcjyidh :slię isiwiąt 'Wzdno- ^  fpróy MBdkhtetwlibza. Pnoigtrtam obejimnu- Sl0;|3 lużywiala:
g ła  s ię  bairldlzo iztniatoztnnle iwytsyłkla pabraejk i 10 oa^y uitMicarów^ mulzyczlnsych 'i dlo A c z k o lw ie k  p r z y k r o  m i  p r z y  t e j  o k o li -
żyiwmo.śditowyidh do  SbwłiietóiW). !Z3 sam eg o  śpiie/woi Chcpdtna, P iicd in i egio, ̂  Rotżiydklietgio c zn o ś d  p r z y ta c z a ć  l i s t  ś . p , Ż e r o m s k ie g o ,  
Wiillnia iold)dh'oidbi coidlziietnlnlie ktdlkadlkiestiąt Sizymiainotwskiiegio. I  B/iizetła^ k tó re  iwylklomlają a jG p o n ie w a ż  n ie  t r a k tu j ę  g o , ja k o  p o le m i-
lakicjh palóżek. ipip. Osieedlmslka, Pbtlapowicrówtna, Swlitęctie- kę z CZt J<mk  ^  jako peume hm aiło

RóiWiniiteż dksipteid!jioW/alne są miatsowo ,pia- k a  i  ha*. Watndla. Hailtoa ŁedódhioKyslka. C e l-  n a  m ro ^ - n a s z y c h  s to sw tik ó w , w ię c  o to , co  
^ |  m laeą mtaidlesłame pmzez żydów  d la  ntiwony Ii»o{W i*azm(nej: ^  Batnk

B O TN Y M . Bezłrfoboltlniil 'seztomawey, po zb a - klretw/nycii :i nodłzifn 'zamiieistżkująlcydh s ta le  etztówinelj wn-iglotski! p . Ha-Tima M anikiewidrów- 
'w ieni jaikiejkdliwlileSk p o m o cy  ,z uiwtagi mla 17,1 m .  KUlo dhce iptołącizyc pirrzyjemine iz

S O B O T A
Diis S

Djonłzego
Jntro

P *lm o w *

świi^tła toiinzymiajią lodjpofwitednłie izapom bgi 
k tó re  im  pioeiwbilą ptrlzetinwiać dlo cżaisu poz- 
poezęplila prfoje(k|ł(q'v\ (amyeh 'robó t wtilosemr 
myeh.

WOJSKOWA
Wschód słońc* g, <,38 

Zachód słońca g. 6,03

—- Transporty mięsa do Sowietów. W dniu 
4 bm. odszedł do Sowietów pierwszy, próbny 
transport mięsa i tłuszczów, zakupiony u eks­
porterów polskich, podczas niedawnej ich wi­
zyty w Moskwie.

Od przyjęcia tego transportu uzależniony

tóazmetni, miiecsh iś(p!ieslzy ma łbem kdnięeiPt, by 
wnFt;?. biedlne dizlieei1 dtobzdklałly Się wi te 
świietia ttrodhę słbńea rwioSteminiego i ożyn̂  tć®e- 
glof \pjofwtiidtmzia.. Ofcrizyjimiy lulbogiiim mla tle

m i p is a ł  w  l iś c ie  z  d n . 16 . I V .  25 r .u
Niaisltępniie ogŁaisiza majściiślej jprywaittny 

ifistó cz!o^riefca tzmiairilego maspatdlająey na 
człowtielkia' umiieffiaijiąbeigo ii n ie  ‘zttitafliaizłłj Się 
m ikt ktbibK'’ ‘je j  'Wi^ttlnmialcizył że  tó  mńte jesłt- 
gesit dżemltelmeńslkli z jtej isbnotny.

W  itiyim. istamym ez/aisie ptlsze p. Hfetena.
U a (iętia itlrbcbę łe, ikfcóirtycih o^beemie ttlak WłMe .0  & Caesłaiwlie Jlamkom-śkim.
iplyntie tw nbrtycim.. B i le ty  w  różm ych c e -  _  N ie c h ż e  m u  o r d e r y  i  e m e r y tu r a

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

z dnia 6 kwietnia 1933 r.
Ciśnienie średnie: 756.
Tem peratura średnia: 0.
Temperatura najwyższa:: +4.
Temperatura najniższa: —2.
Opad w mm.: 4.
W iatr: północno-zachodni.
Tendencja: wzrost.
Uwagi:: chmurno, przelotne opady.
PR O G N O ZA  PO G O D Y  P.I.M .-U  

na dzień dzisiejszy:
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiar- 

kowanem. Po nocnych przymrozkach dniem luofwiaicjia jwyctieiciziefc maisttąpr
znaczne ocieplenie. Słabe wiatry północno - (mlâ a ‘ 
zachodnie i zachodnie.

~  URIj0^ Y . W  W O JiSE U . O d d a ł y  jest dalszy eksport bitej nierogacizny na rynki ma)ch m o t e  imaibiyó pmzy fwiejścbi <n)a sa lę . — E z ą d u  p o ls k ie g o  le k k ie  b ęd ą  p o  ty c h
WOjskoWe steyikiiiją lutety isizierbgiowiycih, k to -  rosyjskie. Towary wysłane pochodzą w cało- Wte0e;lfcie ofdiairy dflń tuibogiildh tr/odlzdm dhoćby tim > om n?eniaeh  ien a  n ie r ^ e a ło ś r i c n m i^ h .
.rym  a  rtiKdłll M m  b ędą  u M ę t a e  tonót- sc, zpoza Wjleńszczyzny. ^jm m tojteize talk w  g o tów ce jiak ^  d a t e e  ^  ^  ?e<?°
w J  Ł  'obęjmą _  ZWALCZANIE PRZEMYTNICTWA możnia pirasyktó pod! adrósem .p/rie^ski
llMabę żatoeirizy łi >z itiegoi pp̂ nodSu będlą Wbbec iwzmożomego prżemyłhytiwla ibiaka- SttoyU Piań M iloaimM a p. 'Złofjil KoścM-
stioisoiwiairne iw di l̂u tuirtnłuisiach. Ijłi i  tyibotmiów tz Łotwy i  litłwiy azfujniość korwskibj Bakteiziba N r; 1 0 .

KOLEJOWA KOP -i: ipdliicjii italk mla 'gtmtnfilcy jlak II w miie-
— IPORZYS/POOESI22EN1E B IE G U  iPOGLA ^  anlaiózmiie 'wizmożoinia. Wetzomaj

GÓW. v Władlze kotojmwle lommcotwują otbe ^  “ dlmkeścań dwóch pmzem,yłtml-
clniiie zmilatny, jńkic mają ibjyó 'ziasibosoiw&ime wteąicjydh trłataspoirt ibodizymelk.
b chwiilą wT(piriotwedbeindiai 1'etinflleigio, irlodkła- TEATR I MUZYKA
dlu ja z d y  pociągów.

SpecijaDny mabiiafc jpołożolnio mia wpiioWa- ~  Teatr Wielki na Pohulance — gra dziś
dtaetafe t o c Ł iu  praez npioclągii .nrm wkadaa- b'™‘ 0 Sodz- 8 wiecz- »>Ca,y dzień bez klam
c® do WitoBi, 'SEICBeigótoile rimnŵ oTyil^m^ stwa. > p?. specjalnie zniżonych cenach od 30 
slkróoą cokolw iek  czias przebiegu.

—  PO CIĄG I „IW N IE Z N A N E “. W ła- 
dlzie koflójowe zam yśla ją  uirsądzić kilka  
w ycieczek buiryistyczmych, W edług 'uilgo/wlej 
tortyfy bfez agóry  wiiladiomej macns^ruty. •—

w -początkii

po specjalnie 
1.00 zł.

KOŚCIELNA
— Rekolekcje oficerskie. Doroczne rekołe-

— ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW KOLEIO 
WACH W WILNIE. We wtomek 11-go 
kWiietlnia b. i:._ w/ lokallu twiiatsmym. pPzy aik

stw a4
gr. do

— W niedzielę o godz. 12 — premjera Ba­
jeczki. W niedzielę, 9 kwietnia o godz. 12 w po i 
premjera prześlicznej bajki dla dzieci „Czerwo­
ny kapturek44 ze śpiewami i tańcami, w reży- 
serji E. Glińskiego — z udziałem baletu p. Sa- 
winy-Dolskieju Bojecznie kolorowe dekoracje — 
nowe kostjumy — doskonała gra artystów z 
F. Trapszówną na czele — dadzą całość, która 
zachwyci maleńką publiczność.

— „Dziewczęta w  mundurkach". W nie­
dzielę 9 kwietnia o godz. 4 po poł. publiczność

K s . J a n  R z y m e lk a

W alne zg ro m a d ze n ie  
c zło n k ó w

C h r z e ś c ija ń s k ie g o  B a n k u  S p ó ł ­
d z ie l c z e g o  n a  A n t o k o l u

W imadldbodlziącą irtiiediziMę 9-go b. m. w 
sali: .sizfooiy Tedhinlibzniej inla AmitiokokL odbę- 
-daie się dbsrioicizirDe Wilnie ZgirtomaJdżieiniiie 
icizilioinków ChTiześclijańskllego Bamlkiu1 Spół- 
daiellcizego ma AmtokOlTu. Poirządtek dtaitentny 
obmd izawdema . imiędizy inmietmi puinktiami, 
ptum,kit, któtry miajlepliieij śwtiadćy o irozwo- 
ju  spoMteŁelniil, oo jteisit w dalej pełni Basłu- 
gą aatrlządu Batnku m idjyirekltioiriean ip. Adia- 
metm Slkairżyńslkiitmj mla lazieffle.

W dlzriteiiieoSizyclh ciężktoh caa,sajch prtzy-

w s p o m n ie n ia e h  je g o  n ie p o d le g ło ś c io w y c h  
w s p o m n ie ń  z  r o k u  P a ń s k ie g o  1 9 1 5 .1 n ie c h ­
ż e  s ię  n ie  f a t y g u je  d z ię k o w a ć  m i  w  im ie n iu  
W iln a  —  z r o b i l i  to  j u ż  n ie r a z  lu d z ie  o  w ie ­
le  p o w a ż n ie js i  o d  n ie g o  % b a r d z ie j  d o  te g o  
z a s łu g a m i p o w o ła n i ! . . .ce

(„.K . W U “ —  N r .  59  —  13 . I I I .  1928 r .)
T oteż  ja k e śm y  idosttaili /od pp . JumKMłła 

i  .Sltamdętwtiicza. łlolste izaiwiadlatmoatjiąicy mais, że 
patnłil HieHiemia Rom ier Ochemikoiwefea d*la „u - 
n ikm ięc ia  d r o g i  s ą d o w e j‘( p/raigtniife odidłać 
raek/omiy spó/r o  'żam% w 1 feljettompe sąd ó w i 
ębywiaibóltekitemu, ttiośmy /wybrallii' sąd: komom- 
my. Potmd jatm ju ż  bowfiłem w-isizyteftkie wątpidL 
w ości, któme w  ziwttąizlku. iz tom. do w y że j byto 
pawiddlziiame m astu^a j ą  s ię , uw aża Fi tiśmy, że 
teąjd1 'Olbywaiteiliski piofwśtająicy n a  podśtatwlite 
zg o d y  ob h  sltlr/om o żatrity w  M jetom iie ośmite- 
sizsai oibie t e  sttlr/omy:, sąd ' kortommjy oś/mi/eSEa 
(tjylikio jed n ą , ą, mdiamicrAjiicde t ą  iktórra po - 
ssywa. W id ać  uizmaje to  i pandi Heffiema 
R om er, ikitóra wibirtetw uipmzedtofiio w y ra ż o n e j 
aapotwibdzi) p/nzod! s ą d  (koirioffimy mais /nie po-

Nasfawianie się na surowce Krajowe trwa keje wielkopostne dla p.p. Oficerów Garnizonu K o ła  Willeńsiklilegio. 
w dalszym ciągu. Ministerstwo Spraw Wojsko- Wileńskiego i ich rodzin, odbędą się w r. b.

VY WlŁjyMii LALlLy- n-. i •, t, H 1/ n I.
n ; - -• ------------------ — ^ —  ..— w  a z ie ię  a  K w ie tn ia  o » o d z  4  n o  p o i p u b lic z n o ś ć  ^ t o  'U iw iaaać z a  ;nzeciz m litem al n o n m a ik ią  • ' 0

a a w d t e W D  m  1 J O d m  m  W alne  wHeńska będzie miafa ostatnią okazji zobaczę- jeże li M y t t o j t t  prla«uje  t e  * * * * * *
iZigPomiadlaęnlie Iniroircmjaęyńinie C/ziomkowi r.ia Drzeboiowei sztuk Chrvstv Winslop ..D ziew - lulb r/eż I7iannvfkla inllmttfi Siwieli dlzjiintłlnlllnlrhśrji Y-

wych prowadzi prym. W roku bieżącym każ­
dy żołnierz otrzyma z bawełny tylko podszew­
kę i fianelę — reSzta będzie z naszego lnu. 
Monopol solny przechodzi na worki lniane. Wie 
zienmetwo nie używa zupełnie bawełny. Kasy 
Chorych i szpitale stosują już watę lnianą, 
miast bawełnianej. Lada dzień cukier zaczniemy- 
pkować w workach lnianych i konopnych i 
jest rozwiązaną kwestja przejścia na opako­
wanie nawozów sztucznych i niegryzących w 
workach Imanych i konopnych.

Jeżełi do tego dodamy usilną propagandę 
za używaniem lnianych wyrobów na wsi i w 
mieście, to stanie się jasnem, że zbyt na włók­
no lniane i konopne będzie zapewniony,

Poza włóknem, len daje siemię.

w dnach 10, 11 i 12 kwietnia o godz. 7 wie­
czorem w kaplicy Chrystusa Króla (obok ko­
ścioła garnizonowego). Konferencje wygłosi ks. 
Jan Rzymełka, superjor ks. ks. Misjonarzy w 
Wilnie i b. wizytator Misjonarzy w Brazylji.

URZĘDOWA
— A U B JE N C JE  U  (P. WOJEIWIOBY. —  

W  dlmi/u 7 Ib. im. ipmziylbiylfy: dlo ip. w o jew o d y  
Jaisizazoltia <rKaisltępuijące .iie/puiózienltlajoje: R ‘a -  
iuly iWytzmiam\i)oiwięji Glmlimiy żjyidloiwislkliej w  o -  
rfcikich malbimiai Rubiuus/zstlejjinla, idUrla Wyjg4odlz- 
Ikiiegio, łiaiwiniiifca Krtulkia ii p . źulka, Ztw îąziefe 
Hiairiciens/tiwia, Pólislkfego 'aiefpmęzęntborAiaUiy

r.ia przebojowej sztuk Chrysty Winsloe „Dziew' 
częta w mundurkach4*, w reżyserji d-ra Ronard 

N a  izabnauuilu (team. będlą wjyigłotsizęmie /uefe- Bujańskiego. Ceny propagandowe od 20 gr. 
(rlaJtly pnzeiz aemiałtlolria ipama Letoinla Lernipkie- — „Czerwona limuzyna44. W niedzielę 9 
■&o :i p o s ła  p . Wa/cłaiwia Sfcępdńslkiięgo, n a  b.m. wieczorem po raz piąty niezwykle intere- 
itiemmt „iZaigaidlnfiemfre piollt^iezmm - goisipo- suł4ca sztuka Tadeusza Łopalewskiego „Czer- 
dlarezie*4 Ze wzg^Lędfu raa 'wiażmiość te/maitóiw wona buruzyna".

lnianych w ciągu dwóch ubiegłych lat sprowa­
dzaliśmy corocznie po 120.000 q. Od jesieni zo­
stanie vyrj>wadzone cło (nowa taryfa celna) 
20 zł. od 100 klg. je st to wskazówką, że dą­
żymy *do samowystarczalności w tej dziedzinie 
3 gwarancją, ze wyprodukowane nasiona znaj­
dą zbyt. Coprawda stawka ta posiada omó­
wienie: „za pozwoleniem Min. Skarbu za ciem

Nasion Pr,z®z pmóf. Dziewfufekteitó, p. pmetzydlejnibo-

'PóUządlaimem jlesit jlalklnlaljilftcizinjiiejlsize prizy- 
bOloię 'ctzłomikóiw. Rbcizątefe >o. gtodlz. 18-tej.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Staraniem Związku Zaw. Rolników z 

Wyższem Wykształceniem w  Wilnie odbędzie 
się w sobotę 8 b.m. w lokalu Tow. Organiza­
cji i Kółek Rolniczych (ul. Mickiewicza 28) 
zebranie dyskusyjne, na którem inż. Władysław Dz‘s

'lulb te ż  'ziamylka d k re s  swieJj dfeiiatląlmiości 
miiliuitmalliną imadiwiyżlką. P o d 1, bym  iwiziględiem 
(3htt’iześcijiańislklil Spółdlzfięlczy Batnlk ma Asn- 
tolkloiloi m o ż e  posizJctz/yęiić isilę islulkieesem' i  
słuiżyć d la  iM/ozmiych spółdżtileE kredyibo- 
iwsyęh iprtzykłądleim, czaamylka ibd iw to i ąw o- 
j ą  noczmą idlzlilałailtmość tzfniaiazinjjm izyslkSiem,

potdtóiałiL 'pioiawioli
ma wypłaieemiie 8 penoe. dlyfwiilcłeaidly od  u -  ______^

szawski" odniósł w Wilnie niebywały sukces ^ t/a łó w  p o  pottirącejniti1 iwfólzyfslilkliidh prlzez jana Winarowicza przy ul. FiJareckiej 25 i
artystyczny i kasowy, — zainteresuje z pew- «ftfeuttu/t ip/riżewiildlzlilatmyiclh mależimości. korzystając z nieobecności domowników skra-
nością wszystkich bywalców teatralnych. Nueammilefj iwjyamoiwindie miż sPimJa iziyislków różne części ubiorów męskich oraz pościeli

Lutnia". Ostatnie wy- ^ ^ b i iu ją  idlzóiatoBność Baiulku ęytfry porów*- Ocznej wartości około 300 z l

-  Premjera „Lekarza bezdomnego", tak ptrojtetatiu•'
ze względu na samą sztukę, jak i autora, An- ' ^  J
toniego Słonimskiego, którego „Murzyn war-

No' albe tieraz piax. Poizoistówdlamy p. Roimer 
jej właismiej ilmiicjtatlyfwię i /wlięcej poleimfitao- 
wlać z nią ma Iteimlait jiej! meltty!kMlnlośdi‘ mue 
będłziiieimy.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Okradzione mieszkania. Otworzywszy 

lufcik w oknie złodzieje weszłi do mieszkania

■wą MiabeisizeiwŚką i 'kopnemidlalnltJa 'dhlorągiwi 
hląrtoeirislkisęj p . Grtzętsiilalka. Bebeiga/cję Zw, 
■P0IW w  oisiolbaęlh pp . Naigólhsikiilógto ii Rtu- 
selka.

MIEJSKA
— DOTACJE M IEJSKIE. Nb bzieoz

Jacewicz wygłosi referat p.t.: „Rentowność me- 
ljoracyj rolnych w dobie obecnego kryzysu*4. 
Początek o godz. 17, wstęp wolny, goście mi­
le widziani.

— Zebranie towarzyskie Polaków Kowień­
skich. — Dziś o godz. 20-tej w lokalu „Wilbi" 
ul. Zamkowa 3 m. 3 Związek Polaków Ziemi

stępy E ln ^ G is te ^ p ^ c e im c h lłi^*pag^dow ych . uwuwesse ok* ^brotów l i  ęfztalków . —  Z mieszkama Michała Dziejmo przy ul.
i jutro — znakomita artystka Elna Gi- Dadózais igdly iw rofku 1924 ilość ozłiomOrów 7  : ^  materjał je-

stedt wystąpi w barwnej i pomysłowej rewji 
„Pociąg wiosenny" w otoczeniu wszystkich sił

dwabny wartości ISO zł. Sprawczynią kradzie-
mota 1932 wlanoisła db 1.004 ,o,sób. Uidblia'- p K y ^asz ten o w f NrPa2mzn,kowa> mieszkająca

artystycznych, oraz zespołu girls. Celem udo- ty iw r o t a  1924 wtytnlosdily 1.460 zł. iw 1931 7 m: « ,kania lózefa 7 ,
stępmema ostatnich występów Elny Gistedt cc- 107.368 i w mota d®32 134.515. Oztyaby -  W iśn lo w ^^rad zT o n o  go^

zysk  iw iró k u  1924 (wymiośił 246 ®ł. w  otoku tówkę, w wysokości około 170 zł
1931 6.561 ai w  roiktu 1932 11.598

ny miejsc dziś i 
dowe.

jutro wyznaczono propaga

iwymosiitłń 71 osób & wl (riofcu 1931 876

— „Wesoła wdówka44 po cenach propagan- Z mieszkania W ajnsztajn Liby przy ul

, p. 7j ii , *■**.*• v o . . e . , c i e m  aimsltiytiucjyj dloibfroęoyimnyicih. w mieścd1©, oma- „  j r — u —  n.uwuo —  w n n o  . w s t ę p  cna
'& T T J J L  ’ /  L  Zeba mieć nadzieiU że iglfetńaib iwyiaisyigimoiWlatł 6 8  ifiys. izł. ja k o  .beta- członków i wprowadzonych gości-sympatyków
togo postulatu bronić, ^ M f u ^ s t e r s tw ^ ^ a to u  m airaec- bezp ła tn ie^” 25 ^  Bezrobotni członkowie Zw.
nie będzie wydawać zwolnień od pełnego d a  ~  POŻY CEK 1 INA HM M ONT D O M 6 W  bezPłatn*®-
b k o r o  obowiązują cla na żyto i pszenicę a Kioimiiteti BodbluHoiwiyl kSoflaomiał podiziiata p o -  . . ”  r j * 1®  ,9 ' ei odbędzie

Zbtó’ CZyŻ’m°- aWejW5, postedzeni^ wileńskiego Komitetu T?krę - nej komedji muzycznej Sto,za ,
PtKzczać nasiona lniane iZ5aJtt^ri<tel0n3to 87 ploldlan Ma .sm nę gowJego Polskiego Czerw one|o Krzyża a w  dn to !edna z ostatnich kreacyj tej

s s s ^ z s a r s  — !•*■*> * 13 - « -  ...... .... ..............................u p r a w y  in u  t a w związku z tern

^ ctuiK uw a. o  ui. o z.w ią z u k  r o ia it o w  Z ie m i r .Vf» aw.. _  , . j . ,  u, _ . . J-------
Kowieńskiej urządza zebranie towarzyskie Zw dowych w  „Lutni44. Jutro, w niedzielę, ukaże się Fe w a t y  inaj|lie(piibj Śwlaldiozą o  pkMiiy- Zawalnej 29 skradziono 100 złotych w gotówce
na którem p. T. Nagurski wygłosi re fe ra t  r t  • na przedstawieniu popołudniowem czarująca ope śk /y n i i^iziwfoju ptożytbeiclziniej pfflaJcówifei, ikitóra Sprawczyni narazie nie zatrzymano.izł • j -  p* T ‘ Nagurski wygłosi referat pt.: 
„Kłajpeda — Kowno — Wilno". W stęp dla

BUDO W NIOTW IO D R E W N IA N E , zgromadzenie okręgu.
roko propagować in s t a lo w a n ie  już w tyni Fn- 'W  'dlllilu 1 3  b’ m ' l0*ed lzlie  s ię  ip«ałeidiaem'e b Na posiedzeniach tych wezmą udział przy- 
ku urządzeń do międlenia i trzepania włókna. Koomittetu Roizfbudlotwiy, irnai (któriem atoaRa- wnego P c  przedsta^ ici?!e Zarz^du Gł°- 

2nt C? / i ^ ym odmawiał gosoodarstwom. któ ^nzome izioisitialną ipódlamiila 10 pożydzlklii «nla ibu- czelny dyrektor dr 7 o H i ,S  Kozłowskl 1 na‘ 
re T  ,P°trafi? go wyrosić, by nie «ławiniiet|wto dineiwinlitale. n  D ' „ nskl'
p o s a w i . r  j o 4 -—  6  parach walców, po ______ c t z t  rerrpyr \k t  a t t  Trun/TT TT u t?  '7T? n  n • ■ A ’ • P .  Nia 'Oidfbyiwfajiącjyon sliię
ruszane; kieratem W2giędnie w? maszyr.ą 8 m . ™ J  ^  F  ?  F  ŁnMl,e' f*°"™a'ełyliiniyan LOiPIP .dEla. m efeK n-
, me zainstalowały agregatl, „ 4 _  6 kolach . ^ ultlr">' d* 0 '*  °®*a*nhą *5.w| .w lo^towytdh stłainoatiK- ŁnapieiMo,!- pfe-
oeigijskich poruszanych Pr2y ^  tegoż “ W aW J? ipiwcli m ę t a m i  w  ra ia s -  ,r ę®o,w|y iPOK k p t.  M tnltar wwrfosdł ,dfeii-
taeraiii. y d"'?*™ ejn*e" 'u . gospodarstwu, które «“? , 'byc ahwiaiitte od' godlzUny 1 dio 6  Bi0lj  dWuigoidlPiinmij- w iylkM  ,Q .znrawjerailu irm
chce w dziedzinie nu 1 konopi pracowkć, za- <wliei®- Wcdąigiu obłego :WMIkljle®Q Tygod^ i ~ » . ----------0 ®DI¥ ,® Dlto *«>-

z Ś S r y r n ? e d ' o g T b  i’ Pr°ost°yPcheim f  7  ,M ™ M ’ ^ C Y J N E .  I t a y  K o -  —  • J   yLn m a“ — iPinllllIrkilii m  ^

retka Lehara „Wesoła wdówka" z Elną Gistedt 
w roli tytułowej. Ceny miejsc propagandowe.

— Pożegnalny występ Elny Gistedt w  „Lu­
tni44. Znakomita artystka Elna Gistedt, której 
wielkim talentem zachwyca się całe Wilno, wy­
stąpi po raz ostatni w poniedziałek w wytwor-

Peppina". Jest 
niezrównanej 

artystki. Ceny miejsc na pożegnalny występ 
wyznaczono minimalne od 30 gr. do 2,50 gr.

—  K O N C E R T  C H Ó R U  „E C H O 44. W

miiimo foryiz/ystowjyfdh lat iSfhaflie inoiztsizłeataa, 
swój zakreśl dtediałiailinlośoi -fcu o-
Ibyiwla/b® maisizfeigo- mdJasitia .

P 0 R Z 4 D E K  D ZIE N N Y W ALNEG O  
ZGROM AD ZENIA CZŁONKÓW CHRZE­
ŚC IJA Ń SK IEG O  3BAN K U  SPÓ ŁD ZIEL­

CZEGO N A  ANTOKOLU

— Złodziejka w gimnazjum. Ze skradzioną 
teczką zatrzymała policja Apolonję Majewską 
(Archanielska 4). W teczce były różne przed­
mioty, wszystko razem wartości trzydziestu kil 
ku złotych. Kradzieży dokonała sprawczyni jej 
w lokalu gimnazjum Tow. Pedagogów przy ul. 
Portowej 5. Teczka była własnością G. Pilcc- 
równy.

— Alarmy pożarowe. Pożar wybuchł w do­
mu przy ul. Mętnej 9, w mieszkaniu Tatjany 
Czarnowskiej w dniu 6 b.m. o godz. 18. Zapa­
liła się ściana. Przyczyną była wadliwa budo-

szeme wyprawy słomy .lnianej i konopnej od __ M U Z E U M  P O M C Y JN E .

szyn. Wiem jednak, że nie wiele gospodarstw imie'n^ z!̂ e wa m . IWjfllnlO' /ptowfs/tjak)
na to będzie mogło się zdobyć — główną ‘atoJze/uHn Ik/riyto/toiollb^ijn^ iz/ao/piatórzoin|e w 
przeszkodą obok gotówki będzie brak facho- Łtozme dkisipioiraalty. Sailia puzjetznia^om/a,

■gtoboiwiila isainiiłfcairtttego PCK podiaj>ą/c aama- 
źem  ziaikirteis pbaoy i' iz/aldlań Cże/rywOiiŁeigo 
KrizJyżai.

— ODWOŁANIE „CZARNEJ KAWY*4 
W KLUBIE SPOŁEC0N'YM. Z poiwtodń 
ohoaioby .refe/renta p . pótedia prtof. O zm iy

1) Ztatg/ajjefniŁe li wijHbóń OPirzewioldiniiciząc/e-
  ___     SeźkPetatnzia. 2) Odlozjyittataii-e pitotiofk:u®u z

„o/boitę dmdia 8  ikiwiiietiniiia oidSbęÓlzłiie «iilę w  Gion. popir/ziedlntitetgo Walneigio ZgiPoimaidlzeoiii!a,. —  
inażjjuim. im . Zygmumlta Aiu/guiiśtia Ikoaieort Odicizytiainife pątottoflrulłiui trewiilzijji Zwtią/z- wa przewodów kominowych. Pożar ugasiła przy
ołióru „E c h o 44 ma. iwpisy idJlia tnli-eziaonożaiytch ^  SpóLdk. Follejkiiclh. 4) iSpTiaiwioizdlaoiie Z a- była na miejsce straż pożarna.

ffizą/diu izia atok 1932. 5 ) Stoaiawioizid^nlie Ra- W pomieszkaniu Izraela Lichtensztejna
przy ul. Bosaczkowej Nr. 1/3 zapaliła się w 
suficie belka, przyczyną był wadliwie poprowa­
dzony komin. Straż pożarna ugasiła ogień.

— ZATRUCIE. Krawcowa Mera Gordon 
(Straszuna II) wypiła esencji octowej w za­
miarach samobójczych, życiu jej nie grozi nie­
bezpieczeństwo. Pogotowie Ratunkowe odwio­
zło chorą do szpitala żydowskiego. Przyczyna: 
brak środków do życia.

mcKinnow. . „
Pioicizątok o gtodlz. 19 mlitai. 30 . ^  Niaidzioaieizieij a Koanliisji'1 ReiwtUziytjinląj. 6 )
Bileity <w ■cemiiie —  2 di 1 izM y, .wtejśe/iioiwe Zaltwuienclzeiniiie spirtaiwlołzidiajniiia' izia ro k  1932

m.r̂ imia.ltainll̂ \  A  • ... n .  ______

50 gir.

wych wiadomości, 
spodarstw, które pierwsze

' S ; h  cna tych*
■lerwsze kroki vr dziedzinie ftmlki0.ja aainjMS7)ów slMżby śflleidlciaeii. b ik t e j f  s Ir f e *Bnlete<> 8aę po

CO GRAJĄ W KINACH?
REWJA — Łzy dwudziestoletniej.

H E L IO S  —  O jcow ie  i  dizdeci 
HOLLYWOOD —  24 godziny.
CASINIO — RlomEunis Bilairtrilcy 

PAN — fimiodh -w poeikle 
LUX — Tommy boy.

ŚW IA TO W ID  —  K lą tw a  rodni m am da-
rynów .

udżiiel!enli<e laibisoliuitoirjtim Ziainządlo/wd.
7) Poidiziiralł iziy/slków izia mo/k 1932 fif uisltiailende 
Óywliidetnidy. 8 ) 0 a!tlwii©udfaetnite tomdżeitiu n a  
nok 1933. 9 ) Oki-rólietniile mta-jwyżsiżej sum y 
z/oib'Oiwliiąizlalń żaciągainych [pirizietz 'Batnlk.
10) Ztmiiiatnla Rfe/grufllaimlitalu E unk tazn i Zzpo>- 
mpgowego- U )  Uisrfiatoiie i^pitsoiw^go d ;lia 
-niowyeh Gztfodkótw/ _Bamku. 1 2 ) WJyibtory —  WYRWANA TOREBKA. Wracają-
CtzłodkófWi Ra/dJy /i Zainządłu wEam.ian msitę- cel* wieczorem do domu Marji Dobrowol- 
pującyeh. 13) Wk)Uhe wniosiki. Począrók skiei (śniegowy 7) jakiś opryszek wy-
zeiboiainriia o gtodlz. 5-ittelj. rwał torebkę z pieniądzmi.



N a d ch od zący s e zo n  k o la r z y  i m o to c yk lis tó w
WLeńsikiiie T^wto Gyjkliistów i MotocyMri- 

sitów ofpiriaiacłAiafo jfuiż ii (wrydlało dtruHdtean 
jpnagTtam Sfpoirttowioi - toryisitiyici2in>.y na otok 
tiiieżący.

Bogłalty p ro g ra m  moizipooziniiie s ię  m. dłniu 
7 m a ja  mnuazysitym ic|i|vvlaircii'eim ssetsołiflui I  
wjyicieaztką dio T^tok. IW imalsWępnją zia/raiz tnd©- 
dJzfielę — 14 majiai m^tocyfkllliiścli! będią mfieli 
raad Willłnio — Radium —  Wallnlo-, a  ©yikldści 
wyścrijgi pUtoowie. 21 miaijia, inaiiłdl ontotociyfctowy 
W iitoo —  ESjiaziysiaki —  Wiitao. 4 ©izer/wioa —  
zjiafad gwlaizdlzisity idlo rWtifljnia., lteg©  irali/d1 :dio 
Gnołdlcja, 22 Uijpoa moiaay artaJiicI db Ejisayisaek 
(iimicfwtaicija). 12 sneiriplziliia wyciileozika d o  P u -  
,siacłziy B M ow iesik ib j (704 (kUma.). O to  ©pis 
g/teka; wlszrytefh itmpreiz ntotoc^M biwyelh »  Oigbl- 
nielj iii'ośic/1 26-©jiiu.

Holanae próba sizeitogiu wiyciiieoz^k będą. 
imffielii rwjyiśdilgi sizldsiowie 'o miisitiraotskwio —  
W oj. W iiteńsktego (100 klan.), ftiaffeiioż na  
tddae o mdstlrz. m . W!iHinia„ o ipuMir „D zten- 
niiika“ i  tonie.

Jaik wiidlzftmiy wpięci ipir!o(gtiialm (bogaty tnjtore 
sujący iitoteży biiż (Sipcdiaitetwiaić s ię  że m ywo- 
cibramy Zabzą/d! 'dlotoży sitiamań ab y laaiporwiie- 
dJzulara© t̂miprteszy prizieprbwiadizioai© b y ły  ispra- 
(wnte !i priopagalnidla. iah cnJile zaimiedlbana.

WBemy, że T-wto iu!Z|ylsikialo nolwty, ładtaiy 
■loifcalł ktloibowy (razem z Ae ĉikLiiibetm. — 
Zygmimtowislba. 4), żtycfzjymy iwłięic m u aby 
sazcłn mazpoęzęity n a  „imoiw|yicth śmiiectoch'4 
fwypałdlł jaik inlaijpoanyśliniiej !i) alby i nie po- 
'\Mbórte|ŷ y się błędy ® .liaitf ńbiiegdydh.

■ *
Nowiy Zanząd1 T-fwa ipa rok  1933 mkom- 

stjytooiwiat isię w  sposób  maistoPńłĄcy. (Pre­
zes — T. Busz, rwiiioeprjezeis tcykUfisitów — W . 
Mtekńteiwtez, w iceprezes inotocykłllitsltow! — 
W. Kmrec, seflcretlamz —  B. Ryidflowjski, —

Frapujący mecz piłkarski
22 P.P. CONTRA WKS „WILNO".
Dziś o godz. 5 (3 po poi.) na boisku Ma- 

kabi rozpocznie się frapujący mecz pflkars«i, 
w którym wezmą udział: ligowa drużyna 22 p. 
p. z Siedlec i nowopowstały „Wojskowy Klub 
Sportowy — Wilno".

Drużyna wileńska składająca się z b, gra­
czy 1 i 6 pp. Leg. stanowi dziś jednostkę lak 
poważną, że niewątpliwie da sobie radę z li­
gowcami, którzy zresztą przed kilku dniami 
uzyskali wynik wymownie świadczący o słabej 
formie. Bądź co bądź są to rutynowani ligow­
cy i nasi chłopcy muszą dołożyć starań jeśli 
chcą wygrać.

jutro, w niedzielę mecz-rewanż, o 3-iej na 
boisku 6 p.p. Leg. (Antokol).

stkarbm k — B. P ip e r , I  kaptitoln mottocrytłd. 
—  E . Ubmłiiaż, I I  ikjptk miotoc., Hotsizdejim 
I  kipt. cylkl. —  J .  BalSuff, I I  Ikpt. cykl. —  
B. Moroz,, -gcspodlałrz A. Hetraniainofwiiiciz, iząs-t. 
gcsp . W . Ki-emaWziewtez.

DtogdtatinJS sokneitlairz T-iwiai 'BoJiesłajwi R y -  
ditewiski złoży ł pnaed fkomilsją egzamiima- 
oyjiną P o b  Ztw. Toiw. Kbiliairtslkiidh egzanniin, 
w  iwniniku ctzeigo iputeyiznianio m u  tyrthnł O ló- 
wnileigo sędzajęgo fkc/liałrsiklileigto.

 = 0 - 0 - 0 = — -

W  kilk u  w ie rsza c h
Niaddhodiząica wdoisna Sitaindwi nla.jipio-niy- 

śld.lejszy lołkras d o  prizygiotloiwiaima się  i 
sklaJdlamlila p ró b  ąprfarwniośdi óelem  oitrzym a 
Piia 'Baństwcł !\(ej Odzmlaki 'Sip-cirloaMej;, k tó rą  
wiiniiein lęgntym ow ać !s:r?ę- ikaiżidly sportiowłlec. 
Kjbo ulte je s t  prlzy^oitów ąny do  odlbydiiai ita- 
iki'ej próiby pcnviita(ilm 'z^ljcisdó silę dio O śro d ­
k a  W . F ., k tó ry  iwikrótee ukucihomi :sze­
reg  kom ple tów  d k u rsó w .

Polisikd Ztwiiązek Bl.ywlaicikłfi, u s ta n o w ił —  
apeejiallinią odEiniaikę p ły (,v/adką.

Odzlnakb t a  intie m a  dhiaraikitóru s p o r  to - 
wegic, n jęd!ynii'e stainiowrić m a  sitw ierdze- 
P ie  rouiiejętiności! plywamłila, b ęd ą ce j g w a -  
r a u c ją  beżpiieozleńslbwia ży c ia .

Oidanaiba inie posilaidla śtofplnii i m oże b y ć  
zd o b y ta  tylibo tóiz w  żydifu. Ufcysłka-ć ją  
m ogą  wisiziysjcy, ipoisiadia.jący ikllaisę zawiod- 
uliózą, ty tu ł  prlzoidlowlnillm lu b  iinlsltruk'tbra 
.pływainiiia. W y m ien ien i zdlob^iwfają odżna - 
kę  autom atyozrkie, ibez żadlnych prób..

W szyiscy lib/nli, zrzeszieni i  'niiiezrizeszeni, 
‘aby  u z y sk a ć  odlziPakę pły^laicką .wflnmd w y - 
fcalza.ć s ię  um ilejętm ością plywamila n:a w o- 
c:łziite d o ją o e j,  n a  dlystalnteie milnHImum 200 
m tr .

K o m p eten c je  przyaniawaaiia* o d zn a k i —- 
m iają poszczegó lne o k rę g i pływ adkite.

❖
W  n a jb liż sz ą  mitedzBleTę odbędą s ię  w 

gru ip ie zaębodujtej 2 diailsrze m ecze o mlfelbrao 
śtw o  L ig i. W ałczą : ay Krakiow/iie W i^ra: z  
R uchem  a w PozinsP iu W a r ta  z Padlgó- 
nzem.

W  'tych  d n ia c h  uikiaże isiię óiCkajAte wydia- 
wtmctoYlo p . t. ,,P rzew odnilk  sp o rto w y "  ix>d 
re d a k c ją  je d n eg o  ze m h-hych d z ien n ik a rz y  
spo.rtOTWCh, p . W . Kwteusitia.

Prizewodlnlilk spcrtiofwy oibejmujie -wisuzyal­
kile dzia ły  sp o rtó w , uprawiiiamydh w  P o jsce  
i  s ta n o w ić  będz ie  zmialkoimliltą m ożliw ość eir- 
jen tlac ji w  nlaiszycih gtlolsuinikach sp o rto ­
w ych.

m

— S Z O P K A  N O W O G RÓ D ZK A . W  dn. 
odl ^  d b  11 b. m . w> dokalu  O g n isk a  od- 
b ęd ą  s ię  -codlaiteinraie przedsitaiwieniia „Szop­
k i  now ogródizk ię j" iwystawiiane p rze z  ze- 
sp ó l 2 -g ie j  dlituiżymly 'haroerskaiej im. E li-  
zy  O rzeszkow ej.

—  K R A D Z IE Ż  W  R A D Z IU K A C H . W  
macy n a  5 hm . w e cvBi EaidJzauikii g m . k u -  
'szeilewskiej niezniaind isprawtciy p o  w y ła m a ­
n iu  k łó d k i doBltałU isię dio Bpidhlenzia A lek  
s'ałhdlra Riedlakd.1, s k ą d  S|kjradM około, 1000 
;klg. ż y ta , 100 k lg . wytoii, cbaiz 80 k łg . w ę- 
d lin . Stnatty w y n o sz ą  około  400 zł.

—  P O T A JE M N E  G O R lZELN IC TW O . W  
■dipitu 2 k w ie tn ia  p a t ro l  poatearunfcu P . P . 
iw Kuszelieiwie pnzy lapa ł ma gorącryan u -  
cąynku  .pędzenia sa-mogotakil K iś la k a  J ó ­
zefa, miesizfcaócia w s i Brzoizówka gm . fcu- 
nzelę^feikiej u  ikttóręgio w  p iw n ic y  zn a le ­
z iono  kompLetinJy apanait dio p ę d z e n ia  s a -  
mlogtoinki, 3 w iad lra  iziaicieru H b lisko  3 'Kitry 
w ypędzonej ju ż  sam o g o n k i.

I  j j S S I  *  i

—  K Ó Ł K O  R O L N IC Z E . W dniilu 2 b. 
m . w  lo k a lu  szko ły  poiw sżechnej w  S to ło - 
w iczaeh  pod  przewodniótlwiem Jan ia  Łaita- 
k a  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  członkowi K ó łk a  
R olniczego n a  k tó re m  o m aw ian o  sp ra w ę  
Sadziehila wiairzyw i  bartoflsi, w ogó le  s p r a -  
iwę ró l i  i  fkwetsitję budłolwy ispiichnaa.

A n n y  ’ um ysł o),', io 'Chioreji, ikttióra iw d n iu  30 
gnudniila ir. ub. wyiszda ,z dlomiu ii za g in ę ła  
Prrzypustzczać należy, że Jaczrulik izamanzlA 
w  pólu.

—  P O D R Z U C E N IE  D Z IE C K A . W  k o ­
r y ta r z u  B am ku P o łsk ię g o  (znalezSiomo 230-  
©talo dlżiecjkoi w 'w ieku około  6 ty g o d n i pmeiz 
■Szabłowiińśką F ra n c isz k ę .

N a  ©'chodach „ ż ło b k a t podjnzucone izb- 
s ta ło  dz iecko  w  iwieiku ókołlo. 2-^ch m ie ­
sięcy . W  .obu iwypaidkadh sp raw cz y n i —  
pofdttiauicianiiia n ie  s ą  znane.

—  ZA TA R G  R O B O T N IK Ó W  W  F A ­
B R Y C E  D Y K T Y  W! M O STA C H . P ro w a ­
d zo n e  p e r t r a k ta c je  p o m ięd zy  w łaśd id ie- 
lam i fa b ry k i dyktfy w  M o sta c h  a  p rz e d ­
s ta w ic ie la m i roboltniilków \z G ro d n a  i m ie j-  
'Slociwymfi) /nlie dloprpw.adlzilly idjo* sk u tk u . —  
W obec czego  ̂przedlsltaiwiiicdieie rdbortmiilków 
z Gr.ofdnia ndjteiCihaSli. P rz e b ie g  (akcji m a  
charakter 'spokojny.

, „śiąsk", .zesr,ganużowiainiy istairaniiem K o ła  
Młodzdieży HrajocaniaiwKiaelj pnzy  P a ń s tw o ­
w ej Ś redniiej Szkodę Rldtaiazjej wi Ż y ro - 
wtiioach. Dndh.ód prizezniaicza Się n a  p ie rw ­
sze  poillskie g im n a z ju m  iwi Nliiemczech.

WŁADIZ10M K O L E JO W Y M  P O D  R O Z ­
W A G Ę . Przed, k ilk u  idniialnii ijKwłaliśmy u h  
tern m ie jsc u  k o m u n ik a t  idyrefccji w ile ń - 
sk ie j d y re k c ji k o le i państw łowych,, aw iz u - 
j ą c y  liczne (wycieczki ipodiągam i sp e c ja l-  
cnemi dó W arszaw y , K ra k o w a , T o ru n ia , - 
Oraz in n y c h  w ięk szy ch  m ia s t  i  uzd row isk .

N aw et k ró tk a  t a  w iad o m o ść  w zbudziła  
w ięk sze  z a in te re so w an ie  n ie ty lk o  w  s fe ­
ra c h  to w a rz y s tw  fcrajoiznia^tezych i tu ry ­
sty czn y ch , ileez i  iw, .szerokich (wiars)twiach -- 
społeczeńśtiw a woigóle. O becnie codziennie; 
p^taisizają .się ■•Interesanci z z a p y ta n ia m i, 
czy  niema, b liższych szczegółów  w  sprawcie 
ta n ic h  piociągów w ycieczkow ych, czy  n ie ­
zn an y  je s t  p la n  jiaady, a p rz e d e  Yszyisitkiem 
dzień  .w yjazdy itego p o c iąg u  z  Wilna,, ^ — 
w zględn ie  in n e j s ta c j i  początkow ej. N ie ­
s te ty  n ik t  w  t e j ‘. spnaiwie b liż szy ch  w y ja ­
śn ie ń  ud z ie lić  n ie  m oże, gdyż dan y ch  w 
le j k w e s tji,  a n i to w a rz y s tw a  k ra jo z n a w ­
cze, and tu ry s ty c zn e , ani. in n e  sportow e —  
n ie  p o s ia d a ją .

D yrekcja, ko le i d a ją c  te g o  r a t a j u  ko ­
m u n ik a t |d(o p ra s y  p o m in ę ła  ca łkow ic ie  

kon ieczność najw iązan ia śc isłego  k o n ta k tu  
z  .to w arzy stw am i krajoznaiw ozem i n a  ty m  
te re n ie  i nlie u d z ie liła  w  ty m  W zględzie — 
li te ra ln ie  żad n y ch  w iadom ości.

T ym czasem  k o le je  fra n c u sk ie  co m ie ­
s ią c  n a d s y ła ją  do  w sz y s tk ic h  to w arz y s tw  
|ktrla:jożnaWczych], tu ry s ty c z n y c h  i  sp o r to ­
w y c h  b iu le ty n y  sw o je, .icdlalgawaine po  p ó l-  
isku, z a w ie ra ją c e  dokładlnie d a n e  .o p opu - 
ła im yeh  w yciieczkadh francuisktCh i o  w a- 
runka.ch  u z y s k a n ia  u lgow ych  p rze jazdów ' na. 
te re n ie  F ra n c ji,;V fo rm ałn iie  'za rzu ca ją  p rz e -  
pięlknem i i/lu s trac jam i francusk:i'em i, a  n a ­
w et o f ia ru ją  d o s ta rc z e n ia  bezpłatnych, fiil- 
m ów  .propaiganidowiych, z k tó ry c h  jeden: ja k  
g ło s i biulet.yn k w ie tn io w y , b y ł w y św ie tla ­
n y  Iw Toruniiiu. K o le je  ftancu isk ie  w reszc ie  
u s iln ie  p ro sz ą  o. z w ra c a n ie  się  w  niajroz- 
m aitsizych  kw estjaieh  w ycieczkow ych  do 
.swych ■ p rze d s ta w ic ie li i u d z ie la ją  n a d e r  
'w yczerpu jących  'i jak że  szybk ich  w y ja śn ie ń  
i odpow iedzi.

D y re k c ja  k o le jo w a w  \Y iln ie  pra;,vdo- 
ipedobnie p rzy tło czo n a  ciężarean w szech- 
1 w ładnego  b iu ro k ra ty z m u  n ie  .zdziałała, n ic  
w k ie ru n k u  spopularyizowarniia sw o ich  p o ­
czynań, n a w e t ma pod leg ły m  so b ie  adanimi- 
istracyjinde te re n ie . (Polskie Towar-zyistwo 
K ra  joznaiACze w  iSłomlimie, a  sądżim y,, że 
in n e  oddziały  ja k  iWołkowyiski-, Nowogród'/, 

.•ki, naw et iWiileński i  G rodżieńsjki n ic  o fi­
c ja ln ie  o ty c h  w y c ieczk ach  n ie  w iedzą 
i ż a d n y c h  p rzed sięw zięć  w  izwiązkiu z p ro -  
je k to w an e m i .pociągam i, n ie  .robią.

S ądzim y , że n a d e jd z ie  toi do  n a s  w  tej’- 
miniie strasizniie spóźn ionym , Itak, że  n a ­
le ży te  Tozrekjlamiowaniie, zw łaszcza na. te-, 
re n ie  powiiatÓY! h ed z ie  ju ż  p ra w ie  w y k lu - 
czonę, a  s ta n ie  s ię  tedly z ipięknem i p ro je k ­
ta m i to, co 'Stało s ię  z  wlyclieczlką do B ia ło ­
w ieży...

S ta ra n n ie  rw ydrukow any, i  p re c y z y jn ie  
u łożony  p ro g ra m  w ycieczk i do B ia ło w ie ­
ży, 'nadesłany  zosta ł ido 'Słomiana d o p ie ro  
n a  4 d n i p rze d  p r^ e k fo w a n y m  d n iem  w y ­
cieczki.

D la te g o  też, u w a ż a m y  za k o n ieczn e  —  
zw rócić u w a g ę  D y re k c j i

K IN O  R E W J ń
OSTROBRAMSKA 5

B «  I k o  n 
35 gr.

n$ w s y < tk ig  ste«nse

Dziś stotni di leń! 100 proc. Czeski film dźwiętowy p. t

Ł Z 1 T  D W U D Z I E S T O L E T N I E !
Rezysu: twórc* .Erotikonu" G. Machaty. — Nadprogr*m: Sensacyjny proces

R IT Y  G 0 R G 0 N 0 W E J  Whja lokalna na miejsen zbrodni
Początek o godzinie 5, 7, 9 w soboty i niedziele od godz. 3-ej. 

m Jutro W ielka Frem jera potężnego filmn

S W . F R A N C IS Z E K  Z  A S S Y Ż U

K IN O  R E W J A
o s t r o b r a m s k a  s

P a r t e r  
43 gr.

na wszystkie secost

T e l e g r a m !
f  ą  f  | | | | % ( (  D z i ś  p r e m je r a ! D z i ś  p r e m ]e ra ł

»tASiN0 ROMANS BIARRICY
S ł c z e ę ó i y  w  a f i s z a c h

Pan
t e l . 528

1) Gigantyczny f lm osnnty naautent. 
^ przeżyciach

Ś M I E C H  

P I E K L E

K o l o s a l n y  p r o g r a m  — R e w e la c ja  d la  w s z y s t k i c h l

2)

Nowy tem*t! Oryginalna treść!

Symfonia
dla miłośników mnzjki

Uwert. „Obiron"
w wykonania najsłynniejszej c rdestry 

świata. — Idealne nagranie. 
Nkma słów poddwu.

3) Świetaa, endowna

ko m e d ia
Czarownik Silni

W roi. gł, Słytmy

S L  I M
Olśniewające widoki przyrody w Chi- 

n*eh. — Smiecb. Homor.

P- t.

Biwakowe nlnv

f f r 1)

2)
O JC O W IE  I D ZIEC I 
„ P o d  sa m o w a re m

Rewelacyjny prograna.
_  S ym fon ia  szeSciu  m iljen ów  wspaniały film z udziałem ulu%. kobfet 

Ricardo Cer ez  i b th a t.f . .Kobieta z bocznej ulicy" Ireny Bunne. 
<1 z rosyjskiemi

śpiewami i tańcami. 3)
Balkon 50 gr. Pałter od 80 gr. — Seanse o g, 4, 6, 8 i 10.15.

v r . m

Dźwiękowe kino
HSLLYWOOD

Mickiewicza 22 
tel. 15-28

Ńa wszystkie seanse ceny miejsc: na I miejsc e 49 gr., II miejsce 30 gr.
Życie, miłość, szczęście można zgubić i znaleźć w  rewelacyjnym dramacie

. . 2 4  « 9 D ł i  n i " ' . , ,
W roi. gł. Clive Brook oraz bohaterka filmu „Wesoły porucznik" Miriam Hopkins. Film te n odznacza się 
nietylko frapującym scenarjuszem, ale i now em rewelacyjnem ujęciem strony dźwiękowo - fotograficznej.

Nad program: Dodatki dźwiękowe.

KISS*

.Ś W ia T O W iD *
Mickiewicza 9.

K t ą t w a  R o d u  M a n d a r y n ó wDziś egzotyczne arcydzieło, p.t.
Dramat miłości i zemsty. W roi. gł. urocza Chinka ANNA MAY WONG i WARNER CLAUD.

Pozatem przepiękny film polski w-g łi. SIENKIEWICZA p.t.
f  W roi. gł. M. Yalicka, A. Dymsza, i K. Krukowski 
? Ceny miejsc na wszystkie seansy od 30 gr.J A N K O  M U Z Y K

MT H JIDBRA. iSaP-JlHHLAHl

W I R Ó W K I
oraz

MA F I L M O W O  T A Ś M IE

wszelkie narzędzia i przybory mleczaiskie
p o l e c a

Z y g m u n t ^agródzici
W Im®, Za w a in n - 11-a-

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE

Z D N IA  7 K W IE T N IA  1933 R .
(Zebrania giełdowe odbywają się w poniedział­

ki, środy i piątki.)
Ceny za 1 q. (100 kg.) parytet Wilno.
Ż y to  Kibliieiramę (oeiniai lobjeiiłtiaiciyijniaO — 

O k ręg o w ej P a ń -  19 — Temid', .słaba, 
sftiwfowych K o le i rw W iln ie  u ą  etełoiwiość n a -  (Psizietniica zibłenamla/ (iciefną '.bran/zf. (710
w iąz an i^  śc iś le jszeg o , iniiż dótąd! kontalkitu g / l )  — 3L Temd, spoiktoganai. 
z to w a rz y s tw a m i krajoztiua wozem i i  to r y -  Owiies izbtieiriany (eonia.- -otrjęnfąieyjna.) 14
śjyciznem l i 10 isizcizeigółofwę ilnfoirmiOiWanie T eud . siltaiba. 
ich  o sw y ch  zam ierzen iach . B ow iem  te  
ipłaicówiki ułaittwią irozrejfclamowfamiie ipoęzy- 
n*ań w ładz kloilejioiwyoh i nieiwątjplirwiie p trzy- 
czyn ią  s ię  dio zw ięk szen ią  ząpew lnienia 
frekwenicji: w  p o e iąg a ch  pąpplairtniyich.

D zisia j, k ie d y  wspom niaane itowaTizy- 
sttrwa p rz y s tę p u ją  Idb lopraciowiania; ipllianu —  
wycieczelk, imifoirniaicje D y re k c ji  K o lejow ej 

w omąwiiiaimyah w yże j sp ra w a c h  będą 
p rz y ję te  z  ogólinem uznaniem * iw ip.rzeei:w- 
nyan raz ie , s p ra w a  u s ta le n ia  planu. ,wycie-

Dalteizie mlofltoiwlaralib mia- podfetaiwiie eeini 
itiranzakcyjnyfch 

M ą k a  ipisiziemam 0000 A . luks.. —  56 temid, 
s łab a .

Mąlkia żytinria /dio 55 próic. 32 temid'. sip'ok. 
M ąika żyitlnnla dio 65 p roc. 27 iteraldi. sipoik. 
Mią/ka irazjoiwn — 22 (tteinldi. słaiba.
Oftlrę.by 'ży tn ie  — 9:50.

Kasiza g ry c z a n ą  1 /1  paillomia. — 43. 
K a sz a  grycżiama 1 /2  palenia —  40

„OJCOWIE l DZIECI" — HELJOS.

Tytuł wileński jest dużo lepszy od głupa­
wego warszawskiego, gdzie nazwano ten fiint 
„Symfonją sześciu miljonów" (?)

Trzeba wymyśleć coś podobnego! Naj­
mniej rażący i literacko oszlifowany jest tytui 
powieści Fanny Kurst ,,Melodja życia", skąv! 
zaczerpnięto scenarjusz.

Obraz, aczkolwiek teatralny, oparty na kon­
flikcie psychologicznym (rzecz niekinowa) i 
przeładowany djalogami — jest ciekawy i ory­
ginalny. Przedewszystkiem sam temat nie jesr 
banalny. Chłopiec z ghetia żydowskiego w 
Ameryce marzy o sławie chirurga. Gdy zostaje 
lekarzem, oddaje się cały ubogim. Leczy zadm- 
mo — jest otoczony tiwielbieniem. Rodzina je­
dnak nalega, by raczej pomyślał o zarobki;. 
Pod naciskiem robi młody lekarz karjerę, zdo­
bywa majątek — lecz traci duszę; niema już 
świadomości spełnianej misji. Tragiczny wstrząs 
po śmierci ojca i ukochana przyjaciółka z lat 
dziecinnych zawracają doktora z drogi intere • 
su ku wzniosłej pracy dla dobra cierpiących.

Film jest dobrze zbudowany. Myśl przew o­
dnia uwypukla się wyraziście. Reżyserja umie­
jętna, szczególnie w scenach początkowych 
(„odpoczynek" w rodzinie) i w zdjęciach w 
sali operacyjnej.

Ricardo Cortez jako lekarz gra z umiarem.

ZAWIADOMIENIE.
Rada Giełdowa Giełdy Pieniężnej w Wil­

nie zawiadamia pp. Członków, że w dniu. 24-go
kwietnia 933 r. o godzinie 17-tej odbędzie .się 
w  lokal ", G ieid y , M ick iew icza  8, Zwyczajne 
Walne , ,'romadzenie Członków Giełdy z nastę­
pującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokółu Zwyczajnego Wal 

nego Zgromadzenia Członków Giełdy z dnia 
12 maja 1932 roku.

3) Sprawozdanie Rady Giełdowej z czyn­
ności Giełdy Pieniężnej w Wilnie za rok 1932.

4) Zatwierdzenie protokółu Komisji Rewi­
zyjnej oraz sprawozdania rachunkowego za rok 
1932.

5) Uchwalenie preliminarza na rok to33.
6) Wybory:

a) 5 członków do Rady Giełdowej,
b) 3 członków do Komisji Rewizyjnej,
c) 5 członków do Komisji Dyscyplinar- 

n j oraz 3 zastępców,
d) 7 członków do Komisji Rozjemczej.

7) W'o!ne wnioski.
W ra e nieprzybycia na oznaczoną godzi­

nę dostatecznej ilości członków — drugie Ze­
branie odbędzie się tegoż dnia o godzinie IS-tei 
w tymże lokalu, bez względu na ilość zebra­
nych członków.

RADA GIEŁDOWA 
Giełdy Pieniężnej w WUnse.

/Miska
K a k m  ip-eirłoiwa; Ner. 3 —  36.

aąki 'W, ©-etzotnie w iosentnym  7 letnim . — u l eg - Ws/zyistfci.e uaisitępnle hotoiwianriia ma pocM . Irena Dunn (znamy ją. z „Bocznych ulic") ~ 
niie da lsze j zwtooe, g d y ż  entganizaicja ich  cen  '<>rjemffc. ' jako kaleka Jesyke — jest pełna czaru i sio

FAPB*ARR1. PPALNI .
CHEMICZNEJ fi GREMPŁARN!

„ E X P R E S S “  ; §
W ielka 3 i (róg Szkbnej) 0 2

z  O
o  aCu 0  
W •
W ^

Siileiniię toiaaie b-ais. 90 iphoie. —  38 — 39 dyczy. Szkoda tylko, że miejscami operatu-w© w ła sn y m  izlafcretsite, rprzy isfiosimhoiwo mie-
żimęznlejTzniżce (33 1 /3  (phoo.) je s t  idizil Noitiowahia m  1000 lk'l|g. f-d o  istacjia; r/jac  pSuł zbliżenia źle puszczonem światłem, 
s ia j  tnuidlna dio zrrealizorwamiia. W ik . tadlofwainlila: Lem itjrHepąuy W ołożym  bats. 1

S E Z O N  W I O S E N N Y
SIĘ ROZPOCZĄŁ! — CENY ZNIŻONE! 

ProiŁt się przekoe»ć! Pruowanie ubr*A i 
gremul^wanie msterjałów na pocz^kaale.

Ś F

— C Z A R K A  KAW!A. T o w a r ^ t w o  P ra y  
jiaediół JAtorialtoriy >i Sźtlulki 'iim. E l1. Orizmz- 
ifcowiój unządlzia w  dinlilu 10 ikfwiertaia o godte. 
8.30 twi toyeir .teaitrru miiejslkiegio —  oaair- 
mą 'kaw ę lŁtoradką. W  piiogratmii© re fe n a t 
p. m©c Fim^tlemibieiągą ,jP'rizłestęfpcia".

— W YEO ZÓ R :POW. ,&bairla,uije(in rato j- 
©ooiwieigiO' K o ła  P O W  nvl driiiu 9 b. m . o godz. 
184ttej oidlbędżi© się  iw Kasytmi© G annizo- 
moiwenn wiiedzór P O W .

W  jpitoigtraimjiie: 'o/dleziyk; ipofslia TerBko/w- 
shięgo, śpdeiwiy, dleMfatmiadj© i inlnie.

Wisitęp 1 zł.
-  Z N A L E Z IE N IE  Z W Ł O K . W  dinliu 5 

b. m . piiziera -Stziptaiłę B azy łęgo  ima; p o lu  w; 
-oidjłogłośei 1 -i pó l Mtm. o/d1 wisd Riudlawłajmy 
gm . Hoiymika, 'zsmaileziiioinle zioisltiały ■zwłoftJii 
ikiolbierty.

Jaik sd-ę olkaiziało, ©ą to izwiłfdkd JaczUDk
*m«rrTł,łwmTV?TmT9mY*'**v»łvnrm¥r!''

I?źw?r5ct»%v KJgę* „APOLLO" 
Dominikańska nr. 26,

R e w ela cy jn y  f ilm  o głęboikiej tre śc i, w y ja ­
ś n ia ją c y  kian jesit k o b ie ta , k tó ra  ni© po- 
71 ti a  je  sw o je j c ó rk i ip. t.

MaitK-
W Y N N E  G IB S O N  i  P A T  O B R IE N

Wiiairę! m iło ść! dziecko! szczęście! u tra c iła  
kob ie ta , k tó r a  zam o rd o w ała  sw ego  m ęża. 

Foez. seams. o godz. 6, 8, i 10 15 
WSTĘP 49 GROSZY.

Wydawca: Stanisław Mackiewicz,

-  Spływ kajakowców szlakiem Sapiehy \
Ogińskiego. — W związku z uroczystościami 
400-lecia nadania Słonimowi praw magdebur­
skich, 300-Iecia śmierci Lwa Sapiehy i 150-lecia 
otwarcia kanału Ogińskiego, w  dniu wczoraj­
szym, z inicjatywy Klubu Kajakowców przy Li­
dze Morskiej i Kolonjalnej w Słonimie i 80 pp'., 
zwołane zostało zebranie zarządów wszystkich 
klubów kajakowców i sekcji wioślarskiej 79 p.  
p. w Słonimie oraz przedstawicieli komitetu ob­
chodu powyższych uroczystości i przedstawicie 
ii Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego w 
Słonimie.

Na zebraniu uchwalono zorganizowanie 
wielkiego spływu kajakowców szlakiem Sapie­
hy i Ogińskiego. Trasa ta ciągnie się na prze­
strzeni 565 km., rozpoczynając się w Pińsku i 
biegnąc przez jasiołdę, Jeziora Wyganowskie, 
Kanał Ogińskiego, Szczarą do Słonima, a na­
stępnie Szczarą do Niemna i Niemnem do Gro­
dna, skąd kanałem Augustowskim do Augusto­
wa. — Spływ kajakowców do Słonima projek­
towany jest na koniec czerwca i początek iip- 
ca br., to jest w okresie, gdy Słonim będzie ob­
chodzi! wielkie swe rocznice. Do wykonania 
technicznego prac i skoordynowania działalno­
ści wyłoniono komitet międzyklubowy, do któ­
rego wchodzą delegaci klubów kajakowców, 
sekcji wioślarskiej 79 pp. i Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego.

- P O Ż E G N A N IE  KIEROWNIKA S A ­
D U  G R O D Z K IE G O  W  S Ł O N IM IE . Głńouo 
sądlawiuilków isłmidimiśkiiich żegniać -będlaiie w 
Unto 8 Ikiwfiietlnfiia ir. b . ©1 goólz. 20-ltej tEŁu- 
golleifndieigo Ifeiierowpiika sąidlu iglnoidlzłksiiego; p. 
Jam a Osdecjiłmsfeiięgo w istadteucfh. T-iwla „3jut- 
(nlia ‘ w  S itoiim ie'.

* P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  B U ­
DOW Y B U R S Y  O S A D N IC Z E J —  
N a  diziiień 9 Kj/tetmuia !b. r. ana. igadlz, 13 
t ą  :rw7ota(Ue .zioisttało ipiofsiedlzieniiie ikom i- 
tietiu budloiwiy bur!s;v loisaidlnliloziej !W\ S'1'oińimie 
k fó re  ©']’© cidbędizjile iw sa li Ifeotnifęrlęnloyjiniej 
.Stiaincistwza w  -oeto ujkanigtytoofwfainijia ,pire- 

-kcnititeito, orriaiz .otmówdmia. s/prta- 
■w-y •noizipcozeciiia buidloiwiy b u rsy  lołsialdlnliicz©'.!.

— Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U  P T K  w 
S Ł O N IM IE . Dowaiaidfujiemy .sliię. że  iziebra- 
.nii© zanządti poil;śk'iiego isłc/itottlśfcieg© od- 
'diziiialłu rFo!wta!Tizyis!tivVia Krajoranaweziego a d -  
będlziie śię w: dinjiti 10 b. m . o> igadlz. 18->1'ęj 
w  Siali fcointorenicy/inej stawsrtiwia.

- ODCZYT Ó Ś L Ą S K U . W  dlmiiu 9 b. 
.m. o goicKz. 1.9-i[ie)j' w  iśailli idiomu ludiówego 
w  Siio;nnkniie o'd(będiziiie ^iię odcizj^t ,p. 4. —

S ŁAD SUKNA.  WEŁNY 
i JEDWABIU

Z .  K A Z A S K I
W JILKA 36. 

N i d e s z ł y

Z reszty wykonawców wyróżnia się Gre- 
'ifck s*̂ !- 216,50 1244,87 12'70,10 len  ittrzeu. gory pafa ff ,3^0 ojciec lekarza. Stworzył on

t y ć 1 -7 ® ^ -® ® -  -  postać bardzo naturalną i pełną charakteru.
Zapowiedziany film kolorowy „Pod sa-Dok,szyć© — 1180,92 1212,40., te n  Irrae/pi. — 

Th-iąi&y 1299 —  1320,65, lito ©zieoainy (bas. I  
sile. 330,10 — 1917,15 — 1991,80. /ką;d<zliel 
bcrtodzifejśka bas. I  1039,20 1060.85.

sezon u  w iosennego
miterjały d am sk ie  i m ęsk ie  na ubra­

nia. suknie j paita.
^ C e n y  w y j ą t k o w o  n is k ie  1 ^

Spróbuj:!® -
a przekonacie s!ę 

Iż

wina wytwórni

W IL N O
sq s ta ra -le ła łe , moc 10 i sd ro w e. 

Ż 43«JD E  WSZĘDZIE.

R a d jo  w ile ń s k li
SOBOTA, DNIA 8 KWIETNIA 1933 r.
11.40: Przegląd prasy, komun, meteor., cza*. 

12,10: Muzyka z płyt. 13,10: Komun, meteor. 
13.15: Poranek szkolny. 14.40: Program dzien­
ny. 14.45: Muzyka romantyczna (płyty) 15.15: 
Giełda roln. 15.25: Wiadomości wojskowe. 15.35 
Słuchowisko dla młodzieży. 16.00: Kwadrans 
akademicki 16.20: „Reformy XVIII w. w P d  • 
sce" — odczyt dla maturzystów. 16.40: „O Ber­
trandzie Russeku" — odczyt. 17.00: Audycja 
dla chorych: pogad., muzyka. 17.30: Komuni­
katy. 17.40: Odczyt aktualny. 17.55: Program 
na niedzielę. 18.00: „Polska współczesna" — 
odczyt dla maturzystów 18.20: Wiadomości bie­
żące. 18.25: Muzyka taneczna. 18.40: Tygodnik 
litewski 18.55: Rekolekcje radjowe — pogad. 
III, prowadzi ks. prof. H. Hlebowicz. 19.15: 
„Nowe metody nauczania" — pogad. 19.30: 
„Na widnokręgu". 19.45: Prasowy dz. radj.
20.00: Godzina życzeń (płyty). 20.55: Wiad. 
sportowe. 21.00: Dod. do pras. dz. radjowego. 
21.05: Koncert. 22.05: Koncert chopinowski.
22.40: „Wiosenne nastroje zoologa poczciwego" 
— feljeton. 22.55: Komun, meteor. 23.00: M u­
zyka taneczna, wiadomości dla ekspedycji po­
larnej polskiej, d.c. muzyki tanecznej.

m m  m a m m B O B ssa m m

mowarem" w dniu t. zw. „premjery" nie uka­
zał się. Publiczność uważała, że ją nabrane..

„Makabjada" w Zakopanem z wiosny r.b. 
udała się tak samo na taśmie, jak i w  rze­

czywistości. W terenie byławoda z odwilży i 
czywistości. W terenie była woda z odwilży i 
wartościowych i źle zmontowanych zdjęciach. 
Całość może służyć za przykład — jak należy 
robić kiepskie rep ortaże  i jakich napisów trze­
ba unikać.

Przerwy lńczne i długie. Publiczność tupie 
całkiem słusznie.

Zapowiedzi na święta są interesujące.
Tad. C.

Materjał sssnowy,
budulec, przy stacji Ponsry do sprze­
dania dla pp. Osadników Jagieiionowa. 
Ceny b. przystępne, m oma z  dosta­
wą. Wiadomość: u1. Zygmuntowska

6 - 1 ,  godz. 9 - 3 .

Drzewo suche górnośląski tipi
po canach z iżtrnycń 

p o l e c a  „  P Ł 0 M 8EŃ “  Piwn® S.
Sprzedaż również na raty

K u p n o

I SPRZED*2

WITOLD JUREWICZ
były majster firmy

„Paweł Bure**
Poleca zegarki, biżuterię, 
srebro, platery orsz wszelką 
naprawę po cenach znacznie 

■uLomyth 
Wilno, ni Ad, Mickiewicza ^

t Ą D J M C I K
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
środka sć  edcisków

P rO W . A .  P A K A .

N a jw ią c e j ż ą d a n a  
n a  r y n k a c h  Ś w ia t o w y c h

ANG. H E R B A T A
L Y 0 N 5 ' A

JU2 ZE ŚW E2YCH zbiorów
jest do nabycia w handlach kolonjaln.

Żółte opakowanie — łagodna 
Czerwone » — cierpka

; rtyTTTTTTTTTTTTTTTTYTTWTTTTTryTTTTfTTTTYTŶY

2 row ery
damski i ?nęski prawie 
nowe, 5 .amp. radjo-

P I A N I N O
,Szródera“ w dobrym  
stanie do sprzedania— 
niedrogo. — Wi<etk* 4f 
m 2.

P O S Z U K U J ®
dwnpoaojowego nien-

aparat ant dowy i głoś- me5j0wan. mieszkania 
nik ,F  lip ia. do sprze* w śródmieść n bliź«f 
dania. Dzielna 30 m. 1 st«cji kolejowej przy 
Oglądać od 10— 11 i od inteligentne] rodzinie
3 - 6 .

K U P I ®  
małą maszynę do pisa­
nia używaną w dobrym 
stanie. Oferty do Ad 
ministracji .Słowa" pod 
A, W. M. N

z utrzymaniem Sub bez* 
z używalnością łazienki 
Wiadomość do wtorki 
włącznie ulica RadnA- 
ska 52, Szkcła, między 
godziną 1T-ą 15-tą.

NOWE CENY!

U W - A  G A !
Sklep win. wódek i towarów ssożywczych

z w i e d r y D s k i e g o
Został przeniesiony do nowego Iok*lu
WILEŃSKA 36. Tel. 12-24,

FflBRYKS
s m o M E

I L f i l l l !
L I

Spółka % cgr. cap.
W!1r©, ul. Tstsrslrts 29, 

dom v Dsny, Istnieje o.d 1843. 
jsdslnię; sypialnie, salony, 

^  |  gabinety, łóżka niklowaiłe i 
*\j$i angielskie, kredensy, stoły, 

gisfy, biurks krsesła d?.bowa 
i t.p. Ceny znacznie zniżonen

NOWY SKLEPI
N o w o o tw c iz o n y  Polski Sklep G tlan te iy jny

„ Ź R Ó D Ł O  N O W O Ś C I "  
W iln o , W ie lk i  N r . 15

poleca wszelkie  n ow ośc i  sezonu  galanterji damskiej i męski, j
po cenarh  n n ln ^ szych

Tanio
Domek z placem obszaru 1500 sążni kw. uroczo położony na 
Soltaniszkach do sprzedania. Las sosnowy. Miejscowość sło­

neczna. Wiadomość w Adm. „Słowa",

R ó żn e

spędzić tydzień świą* 
teczny na wsi, w z u ­
pełnym  spokojci. War*- 
nek: Cisza i wzorow* 
c*ystość .  — Zgłoszenie 
przyjmuje „Słowv°
.JM ,Z ."

— SCHOROWANA - -
w dow a z dwiama có/ ■ 
kami _ w opiakanem po- . 

łożen iu  woła o pomoc, 
bv podleczyć i lepiej 
odżywiać córeerfó. Naf 
mniejsze ofiary w ubrs 
niu lub gotów ce sk'a- 
dać proszę pod hferę 
S. do redakcji Słowa

Drukarnia Wydawnictwa „SŁOWA"
Redaktor w/z. Witold Tatarzyński


